
Spotkanie laureatów 
konkursu na pamiętniki 
młodzieży robotniczej
25 laureatów zakończonego 

w tych dniach konkursu na 
pamiętniki młodzieży robotni­
czej spotkało się 16 bm. z se­
kretarzem KC PZPR Jerzym 
Łukaszewiczem oraz członkiem 
Sekretariatu KC PZPR Zdzi­
sławem Żandarowskim. W 
spotkaniu uczestniczyli rów­
nież przedstawiciele organiza­
torów konkursu i kierowni­
ctwo polskiego ruchu młodzie 
żowego.

Na konkurs wpłynęło ponad 
500 pamiętników napisanych 
przez przedstawicieli wszyst­
kich robotniczych grup zawo­
dowych i ze wszystkich regio­
nów przemysłowych.

Laureaci podzielili się swo­
imi refleksjami na temat u- 
działu w społecznym ruchu pa 
miętnikarstwa oraz doświadczę 
niami z życia i pracy w za­
kładzie.

Jerzy Łukaszewicz podzięko­
wał laureatom za uczestni­
ctwo w konkursie, a organiza­
torom za cenną inicjatywę.

PAP

Nowoczesna kopalnia boksytu

Wągry. Jedna z większych inwestycji 1973 roku - to kopalnia 
boksytu „Halimba III". Roczna wydajność wyniesie tu 600— 

800 tysięcy ton. Na zdjęciu: zabudowa kopalni.
Fot. — CAF—MIM

Bezpośrednio po zawarciu porozumienia:

Egipt gotów przystąpić
do otwarcia Kanału Sueskiego

W środę w południe, natychmiast po przybyciu do Asuanu 
z Jerozolimy, gdzie prowadził rozmowy z przedstawicielami
izraelskimi, amerykański sekretarz stanu, Henry Kissinger 
1’rzyjęty został przez prezydenta Egiptu Anwara Sadata, Roz­
mowa, która odbyła się 
torej godziny.
Na lotnisku w Asuanie Hen­

r' , Klinger oświadczył, że 
lozbieżności między obu stro- 
nami
kreślił, 
jeszcze

zmniejszyły się. Pod- 
iż być może uda się
raz do Jerozolimy, 

esteśmy na dobrej drodze 
0 Pogodzenia różnych punk- 

widzenia” —■ powiedział 
’• ln- H. Kissinger.

Bezpośrednio
Porozumienia w

po zawarciu
. . ------ sprawie roz-

: zielenią wojsk egipskich i
J raelskich w strefie Kanału 
pieskiego, Egipt rozpocznie 
P1 wygotowania do otwarcia ka- 

Takie oświadczenie zło- 
> w nocy z wtorku na środę 
a radia egipskiego minister 

"Praw zagranicznych ARE 
Bmail Fahmi.

Biura Politycznego 
K KPZR, minister spraw za 
panicznych ZSRR Andriej 
?°myko przyjął w środę na 
pemlu ambasadora Arabskiej 
^Publiki Egiptu Jahia Abdela

Omawiano szereg 
ro demów interesujących obie 
fCny- Szczególną uwagę poś- 

^ono .sytuacji na Bliskim 
Ubodzie oraz pracom kon- 

'■rencji genewskiej. (PAP)

Poznań, czwartek 17 stycznia 1974 
Nr 14 (9294)

Wyd. AB Cena 50 ęr

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Delegacja Ministerstwa
Oświaty NRD - w Poznaniu

16 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął prze­
bywającą z oficjalną wizytą w naszym kraju ministra 
•.światy Niemieckiej Republi ki Demokratycznej Margot 
Honecker.

w rozmowie uczestniczyli: 
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KC Romuald Jezier­
ski i minister oświaty i wy­
chowania Jerzy Kuberski. 
Obecny był ambasador NRD w 
Polsce — Guenter Sieber.

cztery oczy, trwała około pół-
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Obrady TWP
W dniach 15 i 16 bm. obradowa 

ła w Warszawie Rada Naukowa 
Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej. Po ożywionej dyskusji zgło­
szono propozycje dotyczące działa 
nia TWP w roku 3Q-lecia Polski 
I. udowe j.

Rekord szczecińskich dokerów
Kolejny rekord przeładunkowy 

zanotowali dokerzy zespołu porto­
wego Szczecin — Świnoujście. L- 
stanowiono go podczas załadunku 
kontenerowca PI.O m/s „Liwiee”, 
statku o nośności 1200 DWT, któ­
ry pływa na nowo uruchomionej 
linii kontenerowej Szczecin — Lon 
dyn. Załadunek trwał zaledwie 1,5 
godziny.

Teng Siao ping w BP KC KPCh
W Pekinie poinformowano, że 

wicepremier ChRL, Teng Siao-

Omówiono niektóre proble­
my współpracy v. 
oświaty pomiędzy 
NRD.

dziedzinie
Polską i

Bawiąca w Polsce delegacja
Ministerstwa Oświaty NRD z 
ministrem Margot Honecker 
przybyła wczoraj do Pozna­
nia Delegacji towarzyszy kie­
rownik Wydziału Nauki i Oś­
wiaty KC PZPR Romuald Je­
zierski i minister oświaty i wy 
chowania PRL — Jerzy Ku­
berski.

Gości powitali w'Poznaniu 
przedstawiciele władz miej­
skich i wojewódzkich z sekreta 
rzem KW PZPR — Bogdanem 
Gawrońskim, prezydentem 
miasta Poznania — Śtanisła- 
wem Cozasiem, wojewodą po­
znańskim — Tadeuszem Grab 
skim. Obecna też była mło­
dzież z V Liceum Ogólnokształ 
cącego w Poznaniu.

Delegację pedagogów nie- 
mieckich interesują problemy 
wielkopolskiego szkolnictwa, 
m.. in. szkoły zbiorcze, (bg)

Pierwszy tysiąc 
„Starów11 w nowym 

ćwierćwieczu produkcji
Z dwóch taśm montażowych 

Starachowickiej Fabryki Sa­
mochodów Ciężarowych zje­
chało 16 bm. blisko sto cięża­
rówek „Star” w wersji szoso­
wej. Tym samym w nowym 
ćwierćwieczu produkcji „Sta­
rów”, zapoczątkowanym w 
styczniu br., Starachowice do­
starczyły gospodarce krajo­
wej pierwszy tysiąc samocho­
dów ciężarowych.

Przypomnijmy, że w ciągu 
minionych 25 lat fabrykę tę 
opuściło ponad 340 tys. „Sta­
rów”. Odgrywają one podsta­
wową rolę w rozwoju i funk­
cjonowaniu transportu samo­
chodowego.

FSC w Starachowicach wy 
produkuje w br. 27 tysięcy wo 
zów, w tym dwa tysiące no­
wego typu 6-tonowych cięża­
rówek z rodziny „Star 200”. 
Stopniowo fabryka przecho­
dzić będzie całkowicie na wiel 
koseryjną produkcję „Starów 
200” i pochodnych . (PAP)

ping został dokooptowany do Biu 
ra Politycznego KC KPCh.

Kontakty Kanada - Kuba
Na Kubę udała się w środę de­

legacja parlamentarzystów kana­
dyjskich. Przewodniczy jej wice­
przewodniczący Izby Ludowej Ka 
nady G. Laniel.

Nawiązanie stosunków
Opublikowany w Hanoi komu­

nikat MSZ DRW stwierdza, że rzą 
dy Demokratycznej Republiki 
Wietnamu i Malty postanowiły na 
wiązać stosunki dyplomatyczne na 
szczeblu ambasad.

Oświadczenie MSZ TRR RWP
Przedstawiciel Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych TRR RWP 
potępił Stany Zjednoczone za 
przeprowadzenie lotów zwiadow­
czych 12 stycznia br. nad wyzwo­
lonymi obszarami prowincji 
Quang Tri.

Propozycja KRL D
Przedstawiciele KRL-D zapro­

ponowali zwołanie na 21 stycznia 
w Panmundżonie 3 posiedzenia

W 29 rocznicę wyzwolenia stolicy

Przeszłość i przyszłość narodu 
zapisana w losach Warszawy

Wypowiedź J. Kępy dla PAP

Z okazji 29-tej rocznicy wyzwolenia Warszawy 16 bm. 
w siedzibie ZG ZBoWiD 77 kombatantów — uczestników 
bitwy pod Lenino udekorowanych zostało Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia Polski. Wśród odznaczonych, 
znaleźli się kombatanci — żołnierze 1 Dywizji Piechoty im. 
T. Kościuszki, uczestnicy bitwy pod Lenino, wyzwoliciele
Warszawy, zdobywcy Berlina. Udekorowana została także 7- 

batalionu kobiecego im. Emiliiosobowa grupa kombatantek 
Plater.
W stołecznym ratuszu odby 

ła się wczoraj uroczystość wrę 
czenia nagród i wyróżnień lau 
reatom konkursu „Dyplom dla 

absolwentomWarszawy”
uczelni, którzy w 1973 r. po­
święcili swe prace magister­
skie sprawom miejskim. Na 
ten doroczny, 8 z kolei kon­
kurs zorganizowany przez wła 
dze miejskie i redakcję „Sztan 
daru Młodych” napłynęło 27 

z Politechniki War-prac
szawskiej i SGPiS.

Również wczoraj w Warsza 
wie wmurowano akt erekcyj­
ny pod pierwszy w kraju ze­
spół oświatowy, powstający w 
osiedlu Bródno IX. Na tę no­
woczesną placówkę oświato­
wą złożą się: szkoła podstawo 
wa dla ponad 700 dzieci, przed 
szkole oraz zespół sportowy z 
krytą pływalnią, dwoma sa­
lami gimnastycznymi i kom­
pleksem urządzeń sportowo- 
rekreacyjnych na wolnym po­
wietrzu. W pierwszym etapie, 
w sierpniu br. oddana zostanie 
szkoła, całość ukończona ma 
być do 1975 roku.

W siedzibie Urzędu Miasta 
Stołecznego Warszawy odbyła 
się dekoracja 
znaczeniami 
Warszawy” 
ków, którzy

honorowymi od- 
„Za zasługi dla 
120 warszawia- 
swoim wkładem 

pracy przyczynili się do roz­
woju stołecznego miasta. Są 
wśród nich robotnicy, budow­
niczowie, pisarze, działacze 
społeczni. Odznaczenia wrę­
czali, składając serdeczne gra 
tulacje: zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC I sekre­
tarz KW PZPR — Józef Kępa 
i prezydent m. st. Warszawy 
— Jerzy Majewski.

17 stycznia br. upływa 29 
rocznica wyzwolenia przez 
wojska radzieckie i polskie 
Warszawy spod hitlerowskiej 
okupacji. Z tej okazji zastęp-

zastępców współprzewodniczących 
komitetu koordynacyjnego Półno­
cy i Południa. Według informacji 
agencji zachodnich strona połu­
dniowo-koreańska zaakceptowała 
tę propozycję.

Zamachy w Irlandii Północnej
W nocy z wtorku na środę dwie 

bomby eksplodowały na moście 
drogowym w pobliżu Portadown 
w odległości 48 km na południo­
wy-zachód od Belfastu. Most zo­
stał poważnie uszkodzony. Doko­
nano również zamachu na pobli­
ski most kolejowy, który jednak 
został tylko lekko uszkodzony.

Antyjapońskie demonstracje
Przebywający z oficjalną wizytą 

w Djakarcie premier Japonii K, 
Tanaka nie mógł w środę do po­
łudnia opuścić 
ze względu na 
Jięy Indonezji 
antyjapońskie.

swej rezydencji 
panujące w sto- 
burzliwe nastroje

Aresztowanie kidnaperów
Policja włoska aresztowała w 

środę rano S mężczyzn, podejrza­
nych o uprowadzenie Paula Get- 

ca członka Biura Politycznego 
KC PZPR, I sekretarz KW — 
Józef Kępa udzielił wywiadu 
PAP.

Na . wstępie J. Kępa powie­
dział: Los całego narodu zapi­
sany jest w losach Warszawy. 
Tak było przez wieki tak jest 
obecnie. W latach walki i od­
budowy. Dla świata informa­
cje o powojennej odbudowie 
Warszawy stały się na długie 
lata reprezentatywną wiado­
mością o rozkwicie Polski ja­
ko kraju. Także imponujący 
rozmach wszystkich dziedzin 
życia materialnego i duchowe 
go stolicy po VII i VIII Ple-

Posiedzenie komisji rządowej

Huta „Katowice" i FSM
inwestycjami priorytetowymi

W Komitecie Wojewódzkim PZPR w Katowicach odbyło 
sic 16 bm. posiedzenie komisji iządowej do spraw koordyna­
cji budow’y Huty „Katowice” oraz Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych. Obrady prowadził wicepremier Franciszek
Kaim.
W posiedzeniu uczestniczyli 

gospodarze województwa — 
z-ca członka Biura Polityczne­
go KC, I sekretarz KW PZPR

Zdzisławw Katowicach
Grudzień, wojewoda katowic­
ki — Jerzy Ziętek oraz I za­
stępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Kazimierz Se- 
comski — przewodniczący ko­
misji rządowej, a także mini­
strowie zainteresowanych re­
sortów gospodarczych.

W trakcie posiedzenia do­
konano oceny realizacji inwe­
stycji związanych z urucho­
mieniem i rozwojem w br. pro 
dukcji samochodów „Fiat 
12c p” oraz omówiono plano­
wany na 1974 r. zakres prac 
inwestycyjnych w FSM w Biel

ty III, wnuka amerykańskiego mi 
liardera.

Alarm na lotniskach Aten
Na dwóch lotniskach w stolicy 

Grecji ogłoszono we wtorek alarm 
wojskowy w’ związku z pogłoska­
mi o możliwości porwania jakie­
goś samolotu czy innego aktu ter­
rorystycznego. Był to alarm ćwi­
czebny, podobny do tego, jaki kil 
ka dni temu ogłoszono na lotni­
sku Heathrow w Londynie.

Katastrofa autobusowa
W pobliżu kalifornijskiej miej- 

scowości Blythe się
tragiczna katastrofa. Autobus prze 
wożący 45 pasażerów — Meksy- 
ł.ańczyków zatrudnionych w rol­
nictwie. wpadł w' poślizg, zboczył z 
drogi i runął do rowu o głebokoś 
ci 10 m. W katastrofie zginęło 19 
osób, a 28 zostało rannych.
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num KC PZPR odbierany jest 
jednoznacznie: jako potwier­
dzenie :— jedno z wielu — dy 
namicznego tempa rozwoju 
kraju, udanej batalii o wyko­
rzystanie oracy wiedzy i ta­
lentu naszego narodu

Warszawę odbudowano nie- 
mai od nodstaw 
czymś więcej niż 
bólem wojennego

jest ona 
tylko sym- 

heroizmu.
Daje świadectwo mądrej, da­
lekowzrocznej decyzji, podję­
tej przez partię polskich komu 
nistów. Dzieło odbudowy pod 
jęli warszawiacy ; cały naród. 
Gdy w lutym 1945 r KRN wy 
dała odezwe nawołu^aca do no 
mocy zniszczonej Warszawie 
— nazajutrz odpowiedział ro­
botniczy Śląsk ofiarowując 
węgiel, żywność materiały bu 
dowlane. Z braterską pomocą 
w pierwszych dniach wolno­
ści podążył Związek Radziecki 
i jego bohaterska stolica —

Dokończenie na itr 2

sku i Tychach oraz odlewni 
w Skoczowie. Komisja prze­
analizowała również przebieg 
prac przy budowie Huty „Ka­
towice” w ub.r. oraz zapozna­
ła się ze stanem przygotowań 
dc wykonania napiętych i trud 
nych zadań tej największej 
inwestycji polskiej metalurgii 
w br. (ze szczególnym uwzglę­
dnieniem zagadnień infrastruk 
tury).

W kolejnym punkcie obrad 
omówiono sprawy dotyczące 
rozbudowy Huty „Zawiercie” 
zwłaszcza zaś budowy nowej 
walcowni i elektrostalowni.

Realizacja tych wielkich 
obiektów o kluczowym znaczę 
niu dla naszej gospodarki na­
rodowej i jej dalszego szybkie 
go rozwoju, prowadzona jest 
sprawnie i w dobrym tempie. 
Istnieje jednak szereg napięć, 
które w obliczu tegorocznych 
trudnych zadań muszą być zlik 
widowane. Dotyczy to m. in. 
dostaw materiałów i sprzętu, 
konstrukcji stalowych, budo­
wy zaplecza socjalnego itp.

W trakcie posiedzenia omó- 
w .ono również projekt uchwa­
ły rządowej, dotyczącej dal­
szej budowy Huty „Katowi­
ce”. (PAP)

Przedstawiciele CRZZ 
udali się do Genewy
16 bm. wyjechała do Gene­

wy delegacja Centralnej Rady 
Związków Zawodowych z pfze 
wcdniczącym — Władysławem 
Kruczkiem.

W skład delegacji wchodzą: 
sekretarz CRZZ - Ryszar Pos 
pieszyński oraz kierownik Wy 
działu Zagranicznego C/.ZZ — 
Mieczysław Jurek

Delegacja polska uczestni­
czyć bedzie w posiedzeniu Biu 
ra ŚFZZ oraz w spotkaniu 
przywódców contral związko­
wych krajów europejskich.

PAP



W trosce o paliwo Mówią uchodźcy poetyczni z Chile

jPKS będzie woził oszczędniej
I __ -----------1____ ___________ x___________________ *___

Do największego w Wielkopolsce przewoźnika towarów

■V

i ludzi transportem samochodowym, Zarządu Wojewódzkie­
go PKS w Poznaniu, zwróciliśmy się o zaprezentowanie pro 
gramu ograniczenia zużycia paliw płynnych. Ma ten program 
spowodować obniżenie kosztów eksploatacji 3500 samocho­
dów ciężarowych i autobusów, którymi dysponuje PKS na 
terenie województwa poznańskiego. W ubiegłym roku pojaz­
dy tego przedsiębiorstwa zużyły 38 milionów litrów benzyny 
i ropy.

••(T Ograniczenie prędkości ma- 
rsymalnej — to tylko jeden 

• j’. elementów kampanii oszczę- 
Wpzania paliw. Najistotniejsze 
j est to aby samochody przewo
r . iły jak najwięcej ładunków, 

>rzy najmniejszym zużyciu pa 
f.?1*?- ...........................

We 
(takich 
^Łyano

wszystkich wielkopol-
oddziałach PKS zrewido 

normy . zużycia paliwa
i':' Ha każdego typu pojazdów.
1 ^Samochody, 

echnicznego zużycia wykazu
które wskutek

ij^ ą tzw. „przepały” — czyli pa- 
%’ą więcej benzyny lub ropy, 
^iiiiż przewidują normy — są 
^wycofywane z eksploatacji. Na 
ip-specjalnym stanowisku dia- 
i '^nostycznym w bazie remonto 
ł/jwej poznańskiego PKS doko- 

nuje się obecnie szczegółowej
i, Y kontroli instalacji paliwowej 
” pojazdów.
‘ł Obok technicznych możliwo 
fcści ograniczenia zużycia paliw, 
J.giużą wagę przywiązuje się do 
.'.(racjonalnego wykorzystania

■ładowności samochodów. Dy- 
। ^pozytornie wojewódzkie i re 
! '.(jonowe Państwowej Komuni- 
BjrKacji Samochodowej w całym 
y?ękraju, dzięki coraz sprawniej 
Liszej łączności telefonicznej i 
i’, dalekopisowej oraz awizacji 

. p,towarów, dokonują komasacji 

.-UJladunków o małym ciężarze 
h ^(jeden samochód zabiera ła- 
MJdunki dla kilku odbiorców w 
;f. rejonie miejscowości docelo- 
wlwej). Zwraca się szczególną u- 
■nwagę na to aby kierowcy sa- 
wilmochodów o niewykorzystanej 
ław pełni ładowności, nie omija 
:Lli dyspozytorni PKS i PSK 
^(Przedsiębiorstwa Spedycji 

■'[Krajowej). Zastosowano kary 
ł? wobec uchylających się od 
^[„kłopotów” poszukiwania ła- 
>.t dunku.
:■1 Na trasach dłuższych niż 30 
H| kilometrów, ciężarówki mają

1 obecnie jeździć z przyczepami 
, — dzięki temu niemal dwukro 

| tnie wzrośnie ładowność ko- 
«■ ; sztem niewielkiego wzrostu 
jL zużycia paliwa.
r' W komunikacji autobusowej 
; i PKS również oszczędza się ' 
| | j ropę. Przede ws?v-

stkim dzięki likwidacji tzw. 
przejazdów zerowych — bez 
pasażerów do odległych nie­
raz o kilkadziesiąt kilometrów 
przystanków początkowych li 
nii. Obecnie tak organizuje się 
pracę kierowców i taboru, ab-’ 
autobusy i obsługa tych linii 
„spały” w miejscowościach, 
gdzie zaczynają się pierwsze 
poranne kursy. W komunika­
cji pasażerskiej PKS obowią­
zuje zasada, żeby oszczędności 
paliwowe nie utrudniły klien­
tom PKS-u dojazdów do pra­
cy i szkoły, by nie pozbawiły 
dogodnej komunikacji żadnej 
miejscowości dotychczas ją po 
siadającej.

Jakie będą skutki tego pro­
gramu — ocenimy to w koń­
cu kwartału, (tt)

T. Olechowski
w Rzymie

Przebywający w Rzymie mini­
ster handlu zagranicznego PRL, 
Tadeusz Olechowski złożył 16 bm. 
wizytę włoskiemu ministrowi han 
dlu zagranicznego Gianmatteo 
Matteotti. Omawiano możliwości 
dalszego rozszerzenia wymiany i 
współpracy gospodarczej między 
obu krajami. (PAP)

Pogrzeb
Jana Linaberga
15 bm. 

pogrzeb
w Rydze odbył się 
mechanika radziec-

Naród kontynuuje walkę
pomimo terroru i represji

Przed kilkoma dniami przy 
była do Polski 30-osobo- 
wa grupa uchodźców po­

litycznych z Chile, która schro 
niła się przed prześladowania­
mi junty wojskowej na tere­
nie b. Ambasady PRL w San­
tiago. W grupie chilijskich 
patriotów znajdują się człon­
kowie, aktywiści i sympatycy 
Komunistycznej Partii Chile, 
Partii Socjalistycznej i innych 
stronnictw frontu ludowego. 
Reprezentują oni różne środo­
wiska społeczne i zawodowe, 
pochodzą ze stolicy kraju — 
Santiago, z południowego mia 
sta Concepcion, z Valparaiso i 
innych miejscowości. Przybyli 
do naszego'kraju wraz z naj­
bliższymi rodzinami — żona­
mi i dziećmi.

Chilijscy patrioci zamieszkali 
w ośrodku wypoczynkowym w 
Rynii koło Warszawy, nad Za 
lewem Zegrzyńskim. Mieszka­
ją tam w dobrych warunkach. 
Gospodarze ośrodka otoczyli 
ich wszechstronną opieką, 
umożliwili już od pierwszych 
dni pobytu naukę języka pol­
skiego. Udostępnili różnorodne 
wydawnictwa o Polsce w ję­
zyku hiszpańskim. Polscy opie 
•kunowie starają się wypełnić

żając człowieka, który całe 
swe życie poświęcił sprawie 
klasy robotniczej, o zdradę 
stanu. Junta nie ma najmniej 
szych praw, aby sądzić tego
człowieka dodał Campos
Sanjueza, który od 11 wrześ­
nia był poszukiwany przez po 
licję za to tylko, że był komu 
nistą. Ukrywał się przez nie­
mal trzy miesiące, aby wresz­
cie 9 grudnia znaleźć schronie 
nie w Polskiej Ambasadzie.

Junta rozprawiła się też bez 
litośnie z silnymi ośrodkami 
lewicy, istniejącymi na chilij­
skich uniwersytetach. Członek 
egzekutywy Komitetu Uczelnia 
nego KP Chile na Uniwersyte 
cie w Valparaiso, Juan Bara- 
tini Carvelli powiedział, że 
aresztowano tam m. in. 7 dzie 
kanów, wielu profesorów i 
studentów. W swym bezmyśl­
nym „rugowaniu raka marksiz 
mu” — jak to określają człon 
kowie junty — tylko w uni­
wersyteckiej bibliotece w tym 
mieście spalono 5 tys. książek 
naukowych, uznanych za „wy 
wrotowe”. Licznych wykładów 
ców i studentów torturowano

przyjaciołom
pragnąc, aby 
szym kraju 
Stworzona w 
na atmosfera

z Chile,
czuli się w na-

jak najlepiej.
ośrodku serdecz- 
sprzyja szybkie-

ciem mówili o nowych for-
mach walki swego narodu prze
ciw juncie gen. Pinocheta.
Przebywając obecnie w Pol­
sce — czują się oni r.ównież 
uczestnikami tej walki. Wró­
cimy do naszej ojczyzny — 
podkreślają — na polecenie 
partii, gdy uzna to za koniecz­
ne. Dodali jednak, że każdy 
kto uzyskał zgodę na emigra­
cję polityczną, w razie pota­
jemnego powrotu do Chile i 
schwytania — byłby bez są­
du rozstrzelany. Junta kieruje 
się w takich przypadkach bez­
litosnymi zasadami. (PAP)

Intensywne tempo 
pras przy budowie

„Dolnej Odry"
W Elektrowni „Dolna Odra” 

zakończono 16 bm. prace przy 
gotowawcze przy budowie fun 
damentów pod trzecią turbinę. 
Trwają jeszcze roboty zbroje­
niowe. Również w środę za­
kończono betonowanie podsta 
wy fundamentów pod czwar­
tą turbinę. W potężnej hali 
prowadzone są .równolegle pra 
ce przy drugiej turbinie, które 
są już poważnie zaawansowa­
ne. Aktualnie kończy się mon 
taż korpusu części niskopręż- 
Bej. ■ UJ-

Budowa elektrowni wchodzi 
w nowe stadium. Zbliża się 
termin rozpalenia I kotła i 
chwila, w której popłynie 
pierwszy prąd — na 6 miesię­
cy przed terminem (PAP)

W 29 rocznice
wyzwolenia stolicy

w więzieniach junty.
Osobiste przeżycia 

rozmówców, ich losy 
ne tragedie splatają 
rozłącznie z sytuacją

naszych 
i rodzin- 
się nie- 
pod rzą-

Naukowcy 
o biometsoroiogii 

w sporcie i turystyce
W Pałacu Górków w Poznaniu 

rozpocznie się jutro Krajowy Sym 
pozjon Biometeorologii Sportu — 
ogólnopolski zjazd naukowy, w 
którym ‘wezmą udział przedstawi 
ciele placówek zajmujących się 
problematyką ekologicznych uwa 
runkowań sportu, turystyki i re­
kreacji. Idea ekologizacji wycho­
wania fizycznego i czynnego wy­
poczynku, a więc wykorzystanie 
oddziaływań bodźców płynących 
ze środowiska naturalnego oraz 
uwzględnianie warunków mikro- 
klimatycznych pomieszczeń spor­
towo-rekreacyjnych — to kieru­
nek badawczy zapoczątkowany i 
szczególnie rozwijany przez poz-

kiego statku ratowniczego 
„Gordyj”, Jana Linaberga, 
który zginął 4 bm. w akcji 
niesienia pomocy załodze pol­
skiego trawlera „Nurzec”.

Podczas ceremonii żałobnej 
obecna była delegacja Mini­
sterstwa Żeglugi PRL, przed­
stawiciele Ambasady Polskiej 
w ZSRR oraz Konsulatu Ge­
neralnego w Leningradzie.

Żegnając zmarłego w imie­
niu polskich marynarzy przed­
stawiciel Ministerstwa Żeglugi 
Czesław Koscda mówił o bo­
haterskim czynie Jana Lina- 
herga zapewniając, że pozosta­
nie on na zawsze w pamięci 
polskich marynarzy i rybaków, 
jako przykład prawdziwego 
męstwa. (PAP)

mu przystosowaniu się do na­
szych warunków klimatycz­
nych. Niektórych z nich, a 
zwłaszcza dzieci, zaopatrzono 
w niezbędną ciepłą odzież. 
Mimo tragicznych przejść w 
swoim kraju, Chilijczycy cieszą 
się obecnie dobrym zdrowiem. 
Wszyscy jednak pozostają pod 
stałą opieką lekarską i prze­
chodzą właśnie wszechstronne 
badania.

W rozmowach z dziennika­
rzami PAP uchodźcy polityczni 
z Chile wyrażali wdzięczność 
Polsce za stworzone im u nas 
warunki pobytu i przejawianą 
na każdym kroku serdecz­
ność. Mówili jednak przede 
wszystkim o tragicznej'sytua­
cji swego narodu, o prześlado­
waniach, którymi objęto naj­
szersze kręgi społeczeństwa.

„Najwięcej ofiar junty jest 
jednak wśród marksistow­
skiej lewicy” — powiedział 
Luis Campos Sanjueza, komu­
nista, działacz związkowy, ko­
lejarz z Santiago. W obozie 
koncentracyjnym na wyspie 
Dawson zamknięto w nieludz­
kich warunkach m. in. sekre­
tarza generalnego KC KP 
Chile, Louisa Corvalana, oskar

darni junty całego narodu chi 
lijskiego. Sytuacja polityczna 
i gospodarcza kraju jest tragi-
czna. Jednakże podkreśla
Juan Baratini — mimo krwa­
wego terroru, znaczna część 
członków KP Chile i całej le­
wicy działa w warunkach kon 
spiracji.

Zarówno on, jak i Luis Cam 
pos Sanjueza wskazują rów­
nież na kształtowanie się no­
wych stosunków między par­
tiami frontu ludowego, a nie­
którymi innymi środowiskami. 
Obaj wyrażają uznanie dla 
wielu szeregowych działaczy 
chadeckich, którzy wbrew re­
akcyjnej postawie kierowni­
ctwa swej partii, nie bacząc 
na grożące im niebezpieczeń­
stwo, pomagają działaczom le 
wicy.

Wypowiedzi te świadczą, że 
w opozycji wobec militarysty 
cznego reżimu znajdują się nie 
tylko komuniści i socjaliści, 
działacze robotniczy ale rów­
nież wielu członków partii cha 
deckiej, którzy również nie mo 
gą pogodzić się z myślą o u- 
trwaleniu obecnego reżimu, ba 
zującego na lekceważeniu 
praw ludzkich i swobód oby­
watelskich.

Nasi rozmówcy z przeję-

Punch" przepowiedział kryzys
energetyczny... w 1890 roku

nańską Akademię
Fizycznego, która 
czwarty organizuje

Wychowania 
już po raz 

ogólnopolski
zjazd poświęcony tym problemom 
(poprzedni odbył się w roku 1970).

Na IV Krajowy Sympozjon Bio- 
meteorclogii Sportu zaproszono po 
nad 200 naukowców. Uczestnicy 
tego dwudniowego zjazdu wysłu­
chają kilkudziesięciu referatów i 
doniesień naukowych, (kos)

Jak donoszą z Londynu an 
gielski tygodnik satyryczny 
„Punch”, już w marcu 1890 
roku przepowiedział kryzys, 
podczas którego stolica W. Bry 
tanii pozostanie bez węgla aż 
przez 16 tygodni, a jej miesz­
kańcy będą palili meble na 
opał. Według przepowiedni 
„Puncha” wyczerpane były za 
soby ropy, a na Piccadilly Cir 
cus paliła się tylko co trzecia 
latarnia. Właściciele kopalń 
musieli sami zacząć wydoby­
wanie węgla. Jak dotąd spora 
część przepowiedni „Puncha” 
sprawdziła się.

Rozporządzenia te dotyczą rów 
nież szkół. O 5 proc, ograniczo 
no dostawy paliwa dla towa­
rzystw lotniczych, które musia 
ły ograniczyć znacznie zarów­
no loty krajowe, jak i między 
narodowe. W związku z nowy

Ministerstwo Przemysłu Gór

OSOOA
Zachmurzenie duże z większy­

mi przejaśnieniami, miejscami 
opady deszczu, tylko na wscho­
dnie początkowo deszczu ze śnie­
giem. Temperatura maksymalna 
od 0 stopni i plus 2 stopni na 
wschodzie oraz plus 5 stopni w 
centrum do plus 10 stopni lokal­
nie na zachodzie i południowym 
zachodzie. Wiatry umiarkowane, 
okresami silne, z kierunków za­
chodnich i południowo-zachod­
nich.

Dzisiejszy serwir informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

Miliony Amerykanów coraz 
silniej odczuwają następstwa 
kryzysu energetycznego. We­
szły w życie nowe zasady ra- 
cjonowania paliwa, które zo­
bowiązują właścicieli domów 
do obniżenia temperatury o- 
grzewar.ia o 6 stopni, a przed­
siębiorstwa przemysłowe i 
handlowe o 10 stopni. W prze
ciwnym wypadku jak o-
świadczył przedstawiciel Fe­
deralnego Biura Energetyczne 
go — nie starczy im paliwa, 
aby dotrwać do końca zimy.
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mi ograniczeniami 
zynowe otrzymają 
tale br. o 15 — 20 
benzyny niż przed

stacje ben- 
w I kwar- 
proc. mniej 
rokiem.

W środę weszła w życie w 
Japonii druga faza rządowe­
go programu ograniczeń zuży­
cia paliw i energii elektrycz­
nej. Pierwsza faza, wprowa­
dzona 20 listopada ub. roku, 
polegała na 10-procentowym 
zmniejszeniu zużycia paliw i 
elektryczności, w czasie dru­
giej fazy ograniczenia te zwięk 
szone zostaną do 15 proc. Naj 
bardziej dotknięte restrykcja­
mi są zakłady przemysłowe, 
używające prądu o mocy 500 
kW lub więcej. Liczbę takich 
przedsiębiorstw szacuje sie w 
Japonii na 13 tys. Oprócz prze 
mysłu, ograniczeniami oszczęd 
nościowymi dotknięte są pla­
cówki kulturalne, jak telewiz 
ja, muzea, prasa, biblioteki.

niczego i Naftowego Wene­
zueli opublikowało dekret o 
pozbawieniu amerykańskiego 
koncernu naftowego „Creole 
Petroleum” prawa eksploata­
cji 4 pól naftowych w stanie 
Monagas. Pola te, rozciągają 
ce się na powierzchni 35,5 tys. 
hektarów, wraz z urządzenia­
mi przechodzą w ręce wene- 
zuelskego towarzystwa nafto­
wego.

Rząd belgijski zatwierdził 
projekt wybudowania wspólnie 
z Iranem rafinerii ropy naf­
towej w Liege. w południowo- 
wschodniej Belgii.

Jak informuje 
MENA, na polach 
okupowanego przez

Agencja 
naftowych 
Izrael Pół

wyśpu Synajskiego szaleją po­
żary. Od 1 stycznia płoną 3 
szyby w południowej części 
półwyspu, a w tych dniach za 
paliły się 3 dalsze szyby naf­
towe w rejonie • Abu Rudeis. 
Władze izraelskie | podały, że

pożaru pierwszych 
trzech szybów był wybuch ich
przyczyną poz;

własnej rakiety. Przyczyny no 
wych pożarów nie są znane.

PAP

Dokończenie ze str. 1 
Moskwa. We wdzięcznej pa­
mięci warszawiaków zachowa­
ła się ta pomoc: radziecka 
żywmość, transport, uruchomię 
nie telefonów, elektrowni itp. 

Wysiłkowi odbudowy i bu­
dowy Warszawy — mówił w 
dalszym ciągu J. Kępa —- 
przewodzi partia I stąd też 
wśród pierwszych decyzji pod 
jętych po VII Plenum KC 
PZPR były te, które zapalały 
„zielone światła” żywotnym 
potrzebom Warszawy.

„Aby sprostać swym obo­
wiązkom stolicy socjalistyczne 
go państwa, Warszawa musi 
się stale rozwijać i musi też 
wnosić coraz większy wkład 
w tworzenie materialnych i 
duchowych wartości narodu” 
— powiedział I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek na spot 
kaniu z aktywem partyjnym 
Warszawy, bezpośrednio po 
VIII Plenum KC PZPR.

Dzisiaj, jak niegdyś przy od 
gruzowywaniu starego miasta, 
w budowie Mariensztatu i 
Stadionu Dziesięciolecia, widzi 
my na Zamku Warszawskim 
i Wisłostradzie, pracujących 
razem z mieszkańcami stolicy, 
rodaków z całego kraju. Jest 
bowiem Warszawa dorobkiem 
narodu. Miłość i przywiązanie 
do stolicy są zjawiskiem ogól­
nopolskim, ważnym składni­
kiem ludowego patriotyzmu.

Bilansując osiągnięcia mi­
nionych 29 lat, a zwłaszcza o- 
statniego trzechlecia — J. 
Kępa podkreślił, że powstało 
miasto, zupełnie nowe. Nie­
zmienna jest tylko rewolucyj­
na i patriotyczna spuścizna po 
koleń. Najmocniejszym spoi­
wem patriotyzmu warszaw­
skiego jest przywiązanie do 
tradycji, połączone z konkret­
ną pracą nad kształtowaniem 
socjalistycznego jutra naszej 
stolicy.

Minione 3 lata historyk War 
szawy określił jako okres prze 
łomowy dla miasta. Wystar­
czy porównać to, co było obiet 
nicą w 1971 r. z rzeczywisto­
ścią placów budowy. Na 30-le 
cie PRL oddana będzie Trasa 
Łazienkowska i 16-kilometro- 
wy odcinek Wisłostrady. O 
godz. 11.15, która niegdyś wy­
znaczyła kres życia Zamku 
Warszawskiego — zegar ria 
jego wieży ruszy ponownie. 
W 1975 r. oddany zostanie 
Dworzec Centralny. Projektu­
je się osiedla o niebywałej ska 
li, dla 150—200 tys. mieszkań 
ców. Powstał klimat, w jakim 
możliwy był w latach czter­
dziestych cud odbudowy na- 
sz;ego miasta. Klimat, bez któ- 
rdgo (Warszawa nie jest sobą. 
W ten atmosferze, w miesią­
cach /poprzedzających I Krajo 
wą konferencję PZPR, uzyska 
no takie tempo pracy, iż moż­
liwe stało się wykonanie za­
dań produkcyjnych 1973 r. 
dwa tygodnie przed terminem.

Taki będzie przyszły roz- 
wój Warszawy, jaki jej wkład 
w życie materialne i duchowe 
kraju. Stałym dążeniem war­
szawskiej organizacji partyj­
nej jest wzbogacenie tego u-

działu. Przykładem: 8,5 mld 
zł dodatkowej produkcji w la 
tach 1972—1973. W ciągu naj­
bliższych 2 lat mamy zamiar 
uzyskać w stołecznych fabry­
kach ponadplanową produkcję 
wartości 30 mld.

Jutro Warszawy to m. in. 
modernizowanie techniki i te­
chnologii, wprowadzanie no­
wych urządzeń w state mury 
fabryczne. W przyszłym pię­
cioleciu rozpocznie się budo­
wa Toruńskiej Trasy Mosto­
wej. Trwają prace projektowe 
nad budową metra. W tym 
roku ruszy budowa Biblioteki 
Narodowej. Powstał nowy pro 
gram zagospodarowania war­
szawskiego zespołu miejskie­
go. Ostateczna jego wersja bę 
dzie wynikiem konsultacji po 
glądów wielu środowisk i grup 
zawodowych, ludzi nauki i 
praktyki. Jedną z najważniej 
szych przesłanek jest budowa 
mieszkania dla każdej rodzi­
ny, co najmniej jedna przepra 
wa mostowa przez Wisłę w 
każdym pięcioleciu, duży roz­
mach w rozwoju placówek 
usługowych, rekreacyjnych, 

..^uUjiraloyąh, .. .................. 1
Warszawie przypadnie rola 

gospodarza centralnych uroczy 
stości związanych z 30-leciem 
PRL. Będziemy gościć przyja 
ciół z kraju i zagranicy — po­
wiedział I sekretarz KW 
PZPR. Powitamy wielotysięcz 
ną rzeszę młodzieży. Wszyscy 
— tu w Warszawie — postara 
my się godnie przygotować do 
teeo święta. Chcemy, aby wy­
niki produkcyjne stołecznych
przedsiębiorstw postawa
mieszkańców Warszawy, wy­
gląd miasta i przychylność 
warszawiaków — były głów­
nymi cechami, charakteryzują 
cymi klimat jubileuszu 30-le- 
cia.

Rozmawiała:
JADWIGA W^ECEK

Ciężkie śmigłowce 
amerykańskie 

dla Pekinu?
Rzecznik towarzystwa „United 

Aircraft Corporation” potwierdź11 
wcześniejsze doniesienia dziennik* 
„Washington Star”, że adrninistra 
cja amerykańska upoważniła Je 
do wstępnych rozmów z Pekin®1^ 
w sprawie sprzedaży pewnej ilośo 
śmigłowców typu „S-61-n”, prodU' 
kowanych przez fabrykę imienia 
znanego konstruktora Sikorsky’eS°‘ 
Są to ciężkie śmigłowce transpo®' 
towe, z których każdy może z3 
brać 30 pasażerów.

Rzecznik dodał, że sprawa ta W 
ła już uprzednio omawiana 1 
Chińczykami. gdy zawierano 
nimi transakcję w sprawie sprz® 
dąży silników i części zamienny® 
na sumę 40 min dolarów do san1® 
lotów „Boeing-707”, zakupiony® 
przez rząd chiński. Podkreślił oni 
że Chiny są pierwszym kraj®’ 
„niezachodnim”, któremu r”3^ 
być sprzedane te śmigłowce.

Na konferencji prasowej w 4^ 
parlamencie stanu dziennikar 
wypytywali o szczegóły, zamier?’ 
nej transakcji. Przedstawiciel 4® 
parlamentu stanu odmówił kom^ 
tarzy, a wiadomości ani nie zd® 
mentował, ani też nie potwierdź*'
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W naszym cykiu poświęconym sprawie racjonalnego wykorzy­
stania czasu, zabiera glos dr Władysław Balicki, adiunkt w In­
stytucie Ekonomii Politycznej Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Po­
znaniu.

Na wiele różnych sposobów 
pisać można o rzeczy tak 
nieuchwytnej, choć rów 

nież tak łatwej do zmierzenia, 
jak czas, którym jednostka 
ludzka dysponuje. Gdy jednak 
wypowiedź ma dotyczyć przy­
czyn tracenia czasu, nie ma 
potrzeby powoływać się na fi 
lozoficzne traktaty o naturze 
tego zjawiska. Z dwojga lu­
dzi, którzy w ciągu np. godzi­
ny chcieliby wykonać (każdy 
z osobna) tę samą czynność, 
straci czas ten, który (obojęt­
ne z jakich powodów) czynno­
ści tej nie wykona. Wniosek z 
tego taki, że strata czasu jest 
zawsze stratą ze względu na 
jakąś czynność, którą chcieli- 
byśmy lub musieliśmy wy­
konać. Stracił czas ten, kto 
pragnął przez kilka godzin ucz 
ciwie popracować, lecz prze­
szkodzili mu koledzy, stracił 
też ten, kto chciał wcześnie po 
łożyć się do łóżka, lecz nie po 
łożył się, bo tramwaje przez 
godzinę nie kursowały.

KIEDY ODPOCZYWA SIĘ 
NAPRAWDĘ

Ciekawie, że ekonomiści i 
socjolodzy podzielili między 
siebie sferę zainteresowania 
ludzkim czasem. Pierwsi zaj­
mują się przede wszystkim 
czasem pracy, drudzy — cza­
sem wolnym. Okazuje się jed 
nak, że taki podział zadań nie 
jest najsłuszniejszy. Zauważo­
no bowiem, że między czasem 
wolnym, jego długością i spo­
sobem wykorzystania, a pro­
dukcją istnieją dość ścisłe 
związki. Nie jest wcale tak, że 
im dłużej człowiek pracuje,, 
tym więcej wyprodukuje. Pra 
cownik zatrudniony np. osiem 
naście godzin na dobę może 
produkować mniej niż pracow 
nik zatrudniony przez godzin 
osiem. Efekty przemęczenia 
mogą w tym wypadku okazać 
się wyższe od efektów dłuż­
szego przebywania na stano­
wisku roboczym. Można za­
tem chyba zgodzić się z poglą­
dem, że istnieje optimum dłu­
gości czasu pracy. Po jego 
przekroczeniu dniówkowa wy­
dajność okazuje się niższa, 
produkt mniejszy.

Przyjrzyjmy się teraz bli­
żej czasowi wolnemu. Łatwo 
zauważyć, że dzieli się on na 
dwie wyraźnie różne części. 
Pierwsza obejmuje 'te godziny, 
w których człowiek wykonuje 
czynności nie wchodzące 
wprawdzie w skład pracy za­
wodowej, lecz niezbędne do

tego, by praca ta była — w o- 
kreślony sposób — wykony­
wana, oraz — szerzej — nie­
zbędne do tego, by człowiek 
mógł podołać wymogom, któ­
re w życiu codziennym nakła­
da na niego społeczeństwo. 
Zaliczamy tu więc czas prze­
znaczony na dojazd i powrót 
z pracy, na posiłki, spanie i 
higienę, na prace domowe, za 
kupy itd. Część drugą czasu 
wolnego tworzą te chwile, w 
których człowiek rzeczywiście 
może robić to, na co ma ocho 
tę. Poczytać lub pójść na spa­
cer, Uprawiać hobby, czy le­
żeć — nie robiąc nic.

Nie ma chyba wątpliwości, 
że dopiero ten czas jest dla

CENA
kazdegi

DNIA
człowieka wolny autentycznie. 
Tylko on zasługuje na nazwę 
czasu wolnego, dlatego tylko 
tę drugą część będę dalej na­
zywać czasem wolnym, pierw­
szą zaś — czasem pośrednim. 
Im krótszy jest czas pośredni, 
tym dłuższy czas wolny i od­
wrotnie. Przedłużanie tak rozu 
mianego czasu wolnego ważne 
jest nie tylko ze względów na 
tury etycznej; jego przedłuża 
nie prowadzi z reguły do wzro 
stu wydajności pracy.

JAK SKRÓCIĆ „CZAS 
POŚREDNI"?

Czas wolny można przedłu­
żyć nie tylko drogą skrócenia 
czasu pracy, lecz — najłatwiej 
i najtaniej — przez skrócenie 
czasu pośredniego. Zaryzyku­
ję tu pogląd, że czas pośred­
ni winien być głównym obiek 
tern ataku w publikacjach ni­
niejszego cyklu. Każda sekun 
da kwalifikująca się do czasu 
pośredniego jest bowiem se­
kundą — z wielu powodów — 
straconą.

Jakie są tutaj główne spo­
soby działania? Sposobów jest 
wiele, lecz zaliczyć je można 
z reguły do dwóch typów: 
pierwszy typ obejmuje przed­
sięwzięcia natury inwestycyj­
nej, drugi organizacyjnej. 
Przedsięwzięcia inwestycyjne

to np. wprowadzenie szybko­
bieżnych tramwajów, automa­
tyzacja w handlu, rozwój sie­
ci telefonicznej kraju, podej­
mowanie produkcji sprzętu go 
spodarstwa domowego itd. Te­
go rodzaju działalność wiąże 
się z reguły z poważnymi ko­
sztami i choć jest niezmiernie 
ważna, trudno wprowadzać tą 
drogą ulepszenia z dnia na 
dzień. Niemniej wydaje się, że 
na produkcyjny charakter in­
westycji eliminujących czas po 
średni wskazywano u nas zbyt 
rzadko, co szło w parze z ich 
ogólnym niedorozwojem. Os­
tatnio ruszyło się i w tej dzie­
dzinie, ale do odrobienia jest 
jeszcze bardzo wiele.

Zajmijmy się bliżej drugim 
sposobem skracania czasu po­
średniego — sposobem bezin­
westycyjnym. Najogólniej po­
lega on na tym, by wykorzy­
stując w pełni istniejący już 
potencjał urządzeń w usłu­
gach, handlu, transporcie i w 
innych działach gospodarki 
zmniejszyć do minimum czas 
załatwiania przez obywatela 
spraw różnorodnych a koniecz 
nych. W ramach tego sposobu 
działać można kilkoma droga­
mi. Jedna polega na zwiększa­
niu zatrudnienia tam, gdzie z 
powodu jego braku istniejące 
urządzenia nie są w pełni wy­
korzystane. Takie „niedociąże­
nie” urządzeń wcąle nie jest 
rzadkością. Kilkudziesięcio­
osobowe kolejki do czterech 
czynnych okienek poznańskie­
go dworca kolejowego, kolejki 
w „Supersamie” do dwóch 
czynnych kas, są niestety zja­
wiskiem dobrze znanym. In­
ny przykład z tej branży: au­
tobusy bez konduktora z kie­
rowcą sprzedającym bilety. Au 
tor tego artykułu ze stoperem 
obliczył, że autobus MPK na 
trasie Lasek — Składowa je- 
dzie przeciętnie 6 minut dłu­
żej niż w przypadku, gdyby 
bilety sprzedawał konduktor, 
a kierowca ruszał z przystan­
ku natychmiast po zakończe­
niu wsiadania. Pomnóżmy te 
sześć minut przez liczbę kur­
sów w obie strony w ciągu do 
by. pomnóżmy przez liczbę pa 
sażerów. Okaże się wówczas, 
że oszczędność MPK jest osz­
czędnością skąpca, który ciuła 
grosze a trwoni dni. Grosze 
można jednak łatwo przeliczyć, 
a czas obywateli trudniej.

CZY TRZEBA CZEKAĆ POD 
DRZWIAMI

Inny sposób na bezinwesty­
cyjne skracanie czasu pośred­
niego, najtańszy, lecz chyba

Dokończenie na str. 4
WŁADYSŁAW BALICKI

Dzisiaj przypada 29 rocznica wyzwolenia Warszawy. Dzień to skłaniający do refleksji nad ogro­
mem przeobrażeń, które dokonały się w tym mieście. Odbudowana ze zniszczeń stolica jest jednym 
z najpiękniejszych miast europej skich. Oto nowoczesne budownic two w warszawskiej dzielnicy 

Stegny.
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Przed wyborami do czterech 
landtagów w NRF
I Od własnego korespondenta I ...

ruż od pierwszych dni tę- 
| go roku główne partie 
* polityczne Niemieckiej Re 

publiki Federalnej (SPD, FDP, 
CSU i CDU) wkroczyły w 
okres nowych konfrontacji po 
litycznych. Walka potoczy się 
o uzyskanie większości w Bun 
desracie, gdzie jak dotychczas 
niewielką większością głosów 
dysponuje CDU/CSU. Co praw 
da wybory 1972 roku do Bun 
destagu przyniosły drugie — 
tym razem dające przekony­
wającą większość — zwycię­
stwo koalicji SPD — FDP. 
Jest to oczywiście bardzo wie 
le i dało dużą swobodę dzia­
łania obecnie rządzącej koa­
licji. Niemniej wiele projek­
tów ustaw zostało storpedo­
wanych, mimo uchwalenia 
ich przez Bundestag, właśnie 
w Bundesracie. Bundesrat bo 
wiem z racji swoich konsty­
tucyjnych uprawnień jest w 
stanie niekiedy zaszachować 
rządzącą koalicję.

A ponieważ prawo zasia­
dania w Bundesracie mają 
przedstawiciele rządzących par 
tii z poszczególnych krajów 
(landów) NRF, dlatego też wie 
le zależy od przebiegu i wy­
ników wyborów do parlamen 
tów krajowych (landtagów). 
W tym roku w czterech sno- 
śród jedenastu krajów NRF

odbędą się wybory do landta­
gów.

Już niedługo, bo 23 marca 
odbędą się wybory do landta­
gu w Hamburgu. Dotychczas 
rządzi tam zdecydowanie SPD, 
która w wyborach w 1970 ro 
ku uzyskała aż 55.3 procent 
głosów i w koalicji z FDP 
posiada silną pozycję. Trze­
ba tutaj jednak dodać, że 
koalicyjny partner — FDP 
jest partnerem kłopotli­
wym, kłótliwym i bardzo 
kapryśnym. Często dopro­
wadza o.n do trudnych sytua 
cji, a niekiedy do krawędzi 
kryzysów w landtagu, które 
tylko z wielkim trudem się ła 
godzi.

CDU/CSU oczywiście dosko­
nale zdaje sobie sprawę z te­
go i stara się wygrywać te 
sprzeczności na swoją korzyśći 
Sądzić jednak można, że licz­
na w Hamburgu klasa robot­
nicza, mająca tutaj długie 
tradycje lewicowe, stwarza w 
wyborach bardziej snrzyjają- 
cą SPD atmosferę. FDP zapo­
wiedziała już, że w tych wy­
borach będzie walczyć nie tyl 
ko o utrzymanie swojej dotych 
czasowej pozycji, ale o znacz­
ne zwiększenie swego przed­
stawicielstwa w landtagu. Mo 
że sie to stać, jak się sadzi, 
bardziej kosztem CDU/CSU

niż SPD. Rzecz jasna CDUj 
CSU. których centra 
ne położone są na 
NRF, nie będą tutaj miały! 
łatwego zadania w wyborach/

Natomiast odbywające się 
latem wybory w Dolnej Sak­
sonii nabiorą zapewne cech 
ostrych zmagań. Dotychczas 
bowiem SPD w tym landtagu 
posiada aż 75 miejsc. Jest toi 
dużo, ale zarazem mało, boj 
tylko jeden głos więcej niz] 
CDU/CSU. W roku 1970 FDPi] 
nie osiągnęła 5 proc, głosów i 
w ten sposób nie uzyskała^ 
żadnego miejsca w landtaguJ 
Teraz FDP chce za wszelkąlj 
cenę przeskoczyć barierę 5 pro! 
cent i w nowym landtagu) 
utworzyć koalicję z SPD. 
Szanse są zbyt wyrównane by 
można było dziś już przewi-; 
dzieć jaki będzie wynik. •

Na jesieni wybory do land-; 
tagów odbędą się w Bawarii 
i Hesji.

Bawaria — to twierdza 
CSU. Jest ona od dawna wy­
zwaniem dla SPD. Na nara­
dach kierowniczych gremiów 
SPD raz po raz odzywają się 
głosy zapowiadające atak na 
tę twierdzę. Obecnie w land­
tagu rządzi samodzielnie CSU, 
która otrzymała 56,4 proc, gło 
sów, ale jak wykazują ankie­
ty (i o ile nie są one mylne) 
SPD w ostatnich latach zyska 
ła wiele sympatii. Czy starczy

politycz- 
południu'

Wojewódzki Konserwator Zabyt­
ków w Zielonej Górze był pier­
wszym w kraju, który zdecydo­

wał się powierzyć w gospodarowanie 
cenne i duże zabytki architektury lu­
dziom „z przypadku”. Powierzył im 
pieczę nad reliktami za przysłowio­
wy dach nad głową, który przygoto­
wywali sobie często we własnym za­
kresie, bez niczyjej pomocy. Oprócz 
pasji i umiłowania dóbr przeszłości, 
nie posiadali nic. Żadnego w tym kie­
runku przygotowania zawodowego. 
„Szkody wyrządzić nie mogą — mó­
wił wojewódzki konserwator mgr 
Stanisław Kowalski. A jeśli nawet — 
to minimalną. Nie pozostawimy prze­
cież obiektów i ich opiekunów wła­
snemu losowi”.

Minie niebawem ćwierć wieku, kie 
dy w znacznie zniszczonym wtedy 
pałacu w Kożuchowie (pow. Nowa 
Sól) zamieszkał Józef Szajer. Dzięki 
jego inicjatywie i przedsiębiorczości 
budowla ta nie znalazła się na liście 
obiektów przeznaczonych do rozbiór­
ki. Przeciwnie — jest dziś ogólnomiej 
skim kombinatem kultury dla 10-ty- 
sięcznego miasteczka o rozwijającym 
slS prężnie przemyśle motoryzacyj­
nym. J. Szajer był głównym motorem 
społecznego działania, nie szczędząc 
także własnych rąk; gospodarzy on 
zamkowi po dzień dzisiejszy.

Jest ich więcej
Na przykład Józef Grzesiura od 15 

łat opiekuje się wartościowym ze­
społem zamkowo-klasztornym w 
ytyniu, zbudowanym w XV stuleciu 
1 przebudowanym częściowo w okre­
sie renesansu. Do grona tych, którzy 
z wielką energią i zdumiewającą tro­
ską chronią zabytkowe dzieła sztuki 
architektonicznej, należy także Adam 
Wróblewski. Przed laty zamieszkał 
PI w opuszczonym pałacu z 
■*VII/XVIII wieku w Ochli k. Zielo­

nej Góry. Sam wyremontował sobie 
mieszkanie, zabezpieczył obiekt przed 
niszczycielskim działaniem atmosfery. 
W jego ślady poszli inni; pałac został 
zaludniony.

„Za gwarno i zbyt ciasno jest już 
mi w Ochli — oświadczył mgrowi 
Stanisławowi Kowalskiemu. Proszę o 
inny obiekt”.

Zaproponowano mu duży i piękny 
pałac z XVIII wieku w Bieczu pow. 
Lubsko. I znów stał się jego gospoda­
rzem. I znów nie założył rąk.

Własnym sumptem wyremontował 
dla siebie lokum, następnie zainicjo­
wał łańcuch czynów społecznych, za-

fort, jeśli trzeba sami sobie mieszka­
nie odrestaurujemy”.

Nie było na podorędziu odpowie­
dniego obiektu, nadarzyła się jednak 
okazja w Drzonowie k. Zielonej Góry. 
Po likwidacji siedziby gromady, miej­
scowa szkoła opuściła zabytkowy pa­
łacyk, a z czasem wyprowadzić się 
mieli nauczyciele. Z chwili nieuwagi 
skorzystali wandale, niszcząc opuszczo 
ne pomieszczenia: zerwano instalację 
elektryczną, rozebrano piece, zniszczo 
no szyby, stolarkę budowlaną itp. So­
wińscy zgodzili się mimo to zamiesz­
kać, a przed tym wyremontować 
mieszkania, w czym zobowiązał się po

no szkody. Zakupiony w odległym 
Krośnie Odrzańskim piec tzw. angiel­
kę, instalowali w pałacu pracowni­
cy Wojewódzkiego Konserwatora Za­
bytków, w obecności biernie przyglą­
dających się małżonków Sowińskich. 
Tupet czy bezczelność. Sowińscy nie 
wydali grosza na swoje nowe miesz­
kanie, podczas gdy — jak wynika z 
rachunków — Wydział Kultury Prezy 
dium WRN zapłacił już przeszło 18 
tys. zł. Sowińscy odwdzięczają się jak 
dotąd — szkalowaniem. Jak długo ma 
to trwać?

Sowińscy nie dbali o obiekt, co gor

Sprawy zabytków

Opiekunowie ś wyłudzacie
pałając miejscową młodzież, która rze 
teinie pracowała m. in. nad uporząd­
kowaniem pałacowego dziedzińca, oto 
czenia itp.

Można wyliczyć jeszcze szereg dal­
szych nazwisk tych, których życiową 
pasją stało się ratowanie od zagłady 
cennych reliktów architektury, łącząc 
z tym swe osobiste losy i życiorys.

Są też inni
Do grona uczciwych usiłują przemy 

cić się jednak też pospolici cwaniacy. 
Najjaskrawszym tego przykładem 
może być sprawa Zofii Sowińskiej i 
jej małżonka oraz sprowadzonej przez 
nią siostry Renaty Rajskiej z mężem 
Włodzimierzem. Sowińscy- rok czasu 
nalegali, by otrzymać w opiekę zabyt 
kowy obiekt i móc w nim zamiesz­
kać. „Nie koniecznie musi to być kom

móc finansowo konserwator zabyt­
ków.

„Sowińscy — mówi mgr Stanisław 
Kowalski — nie kiwnęli dotąd pal­
cem. Za to przysporzyli ambarasu nie 
jednej instytucji, niejednemu zaleli 
sadła za skórę”.

Na biurku wojewódzkiego konser­
watora pękata teczka korespondencji 
z adnotacją na okładce: sprawa 
Drzonowa. Pliki korespondencji krą­
żącej między Zieloną Górą, Drzono- 
wem, Świdnicą (siedziba gminy) i 
Warszawą. Listy kierowane są przez 
Sowińskich do różnych urzędów i in­
stytucji: WRN-u, Ministra Kultury i 
Sztuki, a ostatnio nawet do KC PZPR.

Tymczasem służba konserwatorska 
troszczy się o to, co powinno należeć 
do zainteresowań Sowińskich i do cze 
go ci ostatni się zobowiązali. Wysta­
rano im się o wykonawcę i naprawio

szc — tolerowali jego dewastację. Nie 
zawiadomili nikogo, że wichura zer-» 
wała znaczną część dachu i woda za­
lewa pałacowe komnaty. Za tę beztro 
skę odebrano im legitymacje społecz­
nych opiekunów zabytków.

Cwaniacy -- nie łudźcie się
Nie jest to 1 odosobniony ale naj­

jaskrawszy przypadek chęci żerowa­
nia na państwowej kiesie i bezprzy­
kładnego rozrabiactwa. Prośby w ro­
dzaju: „proszę mi dać w opiekę pa­
łac, pod warunkiem, że będę mógł w 
nim zamieszkać” nadchodzą w dal­
szym ciągu. Wojewódzki Konserwa­
tor Zabytków w Zielonej Górze nie
zamierza bynajmniej rezygnować z 
podobnych propozycji, społecznie po­
żytecznych, oczywiście niezbędna jest 
uprzednia weryfikacja. Życie dowio­
dło, że inicjatywa opiekunów społecz 
nych z. prawdziwego zdarzenia w ro­
dzaju Szajerów, Wróblewskich, Grze­
siuków, Kapelowskkh z Broniszowa 
(ostatnio Władysława Kapelowska 
zgodziła się przejąć w opiekę Drzo- 
now), Tomczyków z Żar itp. może roz 
wijać się z pożytkiem i dla nich i dla 
społeczeństwa. Nie powinni tu mieć 
jednak dostępu pospolici spekulanci 
j pieniacze.

JANUSZ JUJKA

jej jednak aż na zmienienie 
układu sił politycznych w par 
lamencie tego kraju?

Sytuacja CSU nie jest jed­
nak tak różowa, skoro na przy 
jęciu noworocznym dla ducho 
wieństwa monachijskiego, któ 
re odbyło sie w ub. piątek, 
kardynał Julius Doepfner 
stwierdził w związku z wybo 
rami dó bawarskiego landta­
gu, że sa one ..wyzwaniem 
dla nas wszystkich". Inne gło 
sy na tym przyjęciu były nie 
mniej poważnie zatroskane o 
władze CSU w Bawarii.

Wybory do landtagu Hesji 
w 1970 r. przyniosły SPD 45,9 
proc, głosów, a FDP 10.1. Obie 
partie związały się więc tak­
że tutaj koalicją. CDU jest 
jednak na tym terenie prężną, 
dynamiczna i na pewno spra 
wi w wyborach koalicji dużo 
kłopotów.

Wybory do landtagów nie 
są ani ostatecznym ani osta­
tecznie miarodajnym barome­
trem układów sił politycz­
nych w NRF. Na przykład wy 
bory do Bundestagu w 1972 r. 
przyniosły zwycięstwo SPD i 
FDP, mimo iż w uprzednio od 
bytych wyborach do landta­
gów w sumie zwycięstwo od­
niosły CDU/CSU. Wybory do 
landtagów, do tych czterech 
w tym roku wybieranych, zo­
rientują w ewentualnych pro­
cesach większych przesunięć 
orientacji politycznych społe­
czeństwa NRF. Nie tak mały 
wpływ na te orientacje będzie 
miało zmniejszenie sie widma 
trudności gospodarczych jakie 
zaczęły sie rysować przy po­
czątku kryzysu energetyczne­
go.

HENRYK TYCNER 
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Same leki nerwic nie zwalczą Konkurs
A zybkie tempo współczesne- 
X go życia dostarcza wielu 

| w okazji do wzrostu napię-
' cia nerwowego. Toteż wśród lu 

3 dzi, zamieszkujących zwłaszcza 
wielkie skupiska miejskie na 

1 całym świecie, nerwice są co- 
7 ’ raz częściej występującymi cho 
® robami. O przyczynach i lecze- 
S niu rozmawiamy z kierowni- 
i'/ kiem Kliniki Nerwic Instytu- 
& tu Psychoneurologii w Warsza 
Li wie doc. dr. hab. Stefanem Le- 
•Mderem.

l’. — Ilu nas chorych na ner-
'^wice przybywa. Jaką skalę ma 

• <to zjawisko i czym je medycy- 
,’ na tłumaczy?
s ’ — Wciąż, niestety, nie zna- 

my właściwie pełnej, nauko- 
i! wo udowodnionej, odpowiedzi 
r 'na to pytanie... Fakt, że rośnie 
i^Lczba zgłoszeń do lekarzy w 
iipnaszym kraju wynika m. in. i 
!f^z tego, że opieka zdrowotna 
ę, 'jest powszechna. Zasięgiem jej 
Ji’ icbjęto niedawno ponad 6 min 
i-^mieszkańców wsi. Ważne zna- 
ffeczenie ma rosnąca świadomość 
;?'oii wiedza na ten temat wśród 
■ ^społeczeństwa, do czego w zna 
■ jcznym stopniu przyczyniamy 
l/nsię i my, lekarze.

. J Porównując naszą sytuację 
'((. z innymi krajami europejskimi 

podobnym stopniu rozwoju 
ą. stwierdzić można, że pod wzglę 
hjjdem chorób nerwicowych znaj 
(Jodujemy się raczej w średniej 

'.|jgrupie. Tym, co stwarza nam 
; ^korzystniejsze możliwości le- 
Kczenia i zapobiegania tym cho- 

yjobem. są warunki ekonomicz-■ 
społeczne, ustrojowe, które 

.■.sJmogą ułatwiać rozwiązywanie 
iwielu trudnych konfliktów.

i' — Czy istnieją jakieś szcze- 
Mgólne predyspozycje, cechy 
d^osobowości człowieka, które 
1 /sprzyjałyby nerwicom?

J:J1
. f — Są ludzie, którzy w jakiś 
Wspcsób wyraźnie kształtowali 

■upić w niekorzystnych warun- 
jMkach — biologicznych, socjal- 
l^rych lub psychicznych. Te wa 
< runki sprzyjają właśnie ner- 
i^wicy, zakłócają bowiem proces 

fi socjalizacji jednostki, sprzyja- 
Ujjją powstawaniu konfliktów we 
f ' wnętrznych i zewnętrznych 
| j człowieka z otoczeniem.

m Reasumując — są jednostki, 
u który.ęh odporność ogólna na 

|i:; pierwice jest zmniejszona, lecz 
,. nic decyduje to w sposób fa-

talistyczny o zachorowaniu. 
Wpływ ma zespół czynników, w
których człowiek się 
tuje.

— Czy dysponujemy 
lodami pozwalającymi

kształ-

dziś me 
osiągać

skuteczne rezultaty leczenia 
nerwic?

— W świecie nadal się uwa­
ża. że najwłaściwszą metodą 
leczenia zaburzeń nerwicowych 
jest psychoterapia. W czym 
tkwi jej istota? Jest to lecze­
nie, w którym lekarz, psycho­
log, inni członkowie zespołu w 
sposób systematyczny i świa­
domy wpływają na psychikę 
pacjenta. Głównym, „narzę­
dziem” terapii jest słowo. Na 
rezultat leczenia tą metodą po 
trzebny jest jednak czas, dłuż­
szy okres czasu. Chodzi bo­
wiem o zmianę w sposobie myś 
lenia i zachowania się człowie 
ka. a tego nie da się osiągnąć z 
dnia na dzień.

Posłużmy się przykładem. 
Pacjent ma gwałtowne napa­
dy lęku. Przejawiają się one u 
niego przyspieszonym biciem 
serca, uczuciem dławienia w 
gardle, uczuciem pustki. Ponie 
waż nie wie, że są to objawy 
lęku, przeżywa je wyłącznie 
jako dolegliwości fizyczne. W 
obawie o swój stan wzywa po­
gotowie. Zaordynowane środ­
ki uspokajające lub nasenne 
przynoszą ulgę, ale jedynie
chwilowo. W następnych
dniach objawy powtarzają się 
a pacjent jest przekonany, że 
cierpi na jakąś groźną choro­
bę. Ponieważ martwi się 
swoim stanem, objawy niepo­
koju są coraz większe. Czło­
wiek obawia się już nawet sa­
modzielnie wychodzić na uli­
cę, czy jeździć środkami loko­
mocji.

Wytworzony łańcuch reakcji 
trzeba jak najszybciej przer­
wać. Pacjent powinien zrozu­
mieć charakter i przyczyny 
swojej choroby, zacząć inaczej 
myśleć. Powinien pojąć, że lęk, 
który odczuwa, ma swoje przy 
czyny, nie wziął się z niczego. 
Gdy pozna objawy nerwicy i 
zrozumie ich powód, może ina

I miejsce w Europie

Polski eksport
taboru kolejowego

- czej odnieść się do problemów 
życiowych, może w sposób od­
mienny niż dotąd reagować i 
inaczej się zachowywać.

Droga do rezultatów nie jest 
łatwa. Psychoterapia wymaga 
długotrwałego oddziaływania, 
jest to bowiem próba przeka­
zania człowiekowi innego spo­
sobu przeżywania. Tę metodę 
stosuje się zwłaszcza u pacjen­
tów, u których nerwice mają 
przewlekły, powtarzający się 
charakter.

Natomiast u bardzo wielu 
ludzi dolegliwości są przejścio­
we. stanowią chwilową reak­
cję na pewne sytuacje. Te okre 
sowę objawy mogą być stosun 
kowo łatwo usunięte. Czasem 
zmiana trybu życia, środowi­
ska czy choćby zwykłe „wy­
gadanie się” i zwierzenie ko­
muś drugiemu swoich kłopo- 
tów może pomóc. Niestety, 
psychoterapia jest wciąż nie­
doceniana. W programie stu­
diów medycznych np. za mało 
jest uwzględniana.

Większość pacjentów u nas 
nastawia się na leki, a te dają 
wprawdzie chwilowe odpręże­
nie, nie rozwiązują jednak ca­
łego problemu. Nie jestem, 
rzecz jasna, przeciwko lekom, 
leęz za tym, by je traktować 
jako środek pomocniczy. Pa­
cjent powinien wiedzieć, że 
najkorzystniejsze dla niego bę 
dzie odstawienie w porę środ­
ka farmakologicznego.

— Jak szeroko stosuje się 
dziś psychoterapię u nas i w 
innych krajach?

— Śzerzej niż my wykorzy­
stują tę metodę lekarze w Cze­
chosłowacji, NRD, a jeśli idzie 
o kraje kapitalistyczne — Sta­
ny Zjednoczone, Wielka Bry­
tania i państwa skandynaw­
skie. W Polsce psychoterapia 
jest główną metodą leczenia w 
czterech ośrodkach, to jest na 
oddziale nerwic w Klinice Psy 
chiatrycznej w Krakowie, ta­
kim samym oddziale w Szpi­
talu Miejskim w Oświęcimiu, w 
należącym do sanatorium przy 
ul. Dolnej i Ośrodku Leczenia 
Nerwic w Raszowie koło War­
szawy oraz w naszej Klinice.

Jeśli idzie o leczenie ambu­
latoryjne, metodę psychotera­
pii stosuje się w Młodzieżowym 
Ośrodku Leczenia Nerwic w 
Warszawie. Istnieją dzienne 
ośrodki, m. in. przy Stołecznej 
Poradni Zdrowia Psychiczne­
go oraz półsanatoria dla stu­
dentów w Warszawie, Wrocła­
wiu. Krakowie i Łodzi.

na pamiętniki 
twwców ludowych
Od dawna ogromne za­

interesowanie w kra­
ju i za granicą budzą 

polskie rzeźby ludowe, obra 
zy. Podziwiane i chętnie 
nabywane są ludowe wy­
cinanki, pisanki, a piękne 
stroje ludowre, kilimy bu­
dzą podziw, zaś ludowa ce 
ramika czy wyroby artys­
tycznego kowalstwa są 
ozdobą niejednego repre­
zentacyjnego wnętrza. Dla 
twórców tych wyrobów — 
nieprofesjonalnych wiej­
skich i miejskich rzeźbia­
rzy, malarzy, wytwórców 
ceramiki i wycinanek, 
tkactwa, kowalstwa artys­
tycznego, snycerki, metalo­
plastyki oraz ludowego 
zdobnictwa rozpisuje się 
pierwszy ogólnokrajowy 
konkurs na pamiętniki 
twórców ludowych. Orga­
nizatorami konkursu są: 
Towarzystwo Przyjaciół 
Pamiętnikarstwa, Związek 
Spółdzielni Rękodzieła Lu­
dowego i Artystycznego 
„Cepelia” przy współudzia 
le Ministerstwa Kultury i 
Sztuki oraz Stowarzyszenia 
Twórców Ludowych.

Konkurs nie ma charak­
teru literackiego. Brak 
wprawy w pisaniu, ewen­
tualne błędy językowe nie 
będą mieć wpływu na oce­
nę pracy.

Organizatorom zależy na 
szczerości wypowiedzi. Te­
matyka wspomnień i ich 
objętość jest dowolna. Mo­
że przedstawiać drogę do 
twórczości ludowej na tle 
życia zawodowego, rodzin­
nego i charakteru środo­
wiska lokalnego — osiąg­
nięcia i trudności w proce 
sie tworzenia, postulaty i 
zamierzenia na przyszłość, 
kontakty z odbiorcami.

Termin nadsyłania prac 
upływa z dniem 31 maja 
1974 r. Przewidziano licz­
ne nagrody pieniężne. Pra­
ce zaopatrzone w godło, w 
nazwisko i imię oraz adres 
i dane o autorze należy 
przesyłać pod adresem: To 
warzystwm Przyjaciół Pa­
miętnikarstwa. 00-953 War 
szawa, ul. Nowy Świat 
18/20. (obg)

Szybowcowe mistrzostwa świata
rozpoczęte

Po dwóch dniach oczekiwań, uczestnicy XIV Szybowcowych Mi­
strzostw Świata odbywających się w Waikerie (Australia) doczekali 
się sprzyjających warunków atmosferycznych.

Nie były one najlepsze, lecz or­
ganizatorzy postanowili wykorzy­
stywać najmniejszą nawet szansę 
i we wrtorek wyznaczyli pierwsze 
konkurencje dla obu klas. O bar­
dzo słabych warunkach świadczy 
to, że ani jednemu zawodnikowi 
nie udało się wykonać w pełni za­
dania.

Dla obu klas wyznaczono przelot 
prędkościowy po trasie trójkąta 
długości 269 km. Ponieważ żadne­
mu z pilotów kl. standard nie uda­
ło się przelecieć wymaganej re­
gulaminem odległości 100 km. kon­
kurencja została unieważniona.

Piloci klasy otwartej, dysponują­
cy doskonalszymi szybowcami,

osiągnęli lepsze wyniki, choć ża­
den z nich również nie osiągnął 
mety. W związku z tym przelot 
prędkościowy zamieniono na odle­
głościowy. Wielki triumf odnieśli 
reprezentanci Francji, którzy uzy­
skali najdłuższe odległości. Jean- 
Pierre Cartry, startujący na „Nim 
busie II”. przeleciał 219 km, a je­
go rodak Francoise Ragot (na 
„AS-W 17”) — 216 km. W czołów­
ce znaleźli się również Ameryka­
nie, reprezentanci NRF, Szwajca­
rzy i Austriacy. Broniący tytułu 
Goeran Ax (Szwecja) zajął 9 miej­
sce. Opublikowane zostały tylko 
nieoficjalne wyniki pierwszych 9 
zawodników, wśród których, nie­
stety, nie ma reprezentantów Pol­
ski.

Obóz zapaśników I 
w Krotoszynie

Zarząd Okręgu Szkolnego Związ 
ku Sportowego wr Poznaniu, był 
organizatorem obozu szkoleniowo- 
kondycyjnego kadry igrzyskowej 
w zapasach w stylu klasycznym i 
wolnym. Odbył się on w Zespole 
Szkół Zawodowych im. Pawła Fin 
dera w Krotoszynie.

Już pierwsza konkurencja po­
twierdziła ostrzeżenia o wielkich 
trudnościach, na jakie mogą na­
potkać piloci lądując w terenie. 
Do późnych godzin nocnych z 
wtorku na środę organizatorzy nie 
mieli jeszcze wiadomości o wielu 
zawodnikach. Zameldowali sie je­
dynie ci. którzy lądowali w pobli­
żu Waikerie. (ob)

Nasz kraj jest obecnie 
pierwszym w Europie i 
czwartym na świecie 

eksporterem taboru towarowe 
go dla kolei. Do ważniejszych 

, pozycji eksportowych należy 
np. samowyładowawczy, zauto 
matyzowany wagon towarowy 
o dużej ładowności; dostar­
czyliśmy już 150 takich wago 
nów do Związku Radzieckie-

,.Kolmex” oferuje również za 
granicznym odbiorcom loko­
motywę spalinową polskiej
konstrukcji 
wych.

Nowością 
eksportowej

do prac manewro

na naszej liście 
są dwa typy kon

no podpisaliśmy ostatnio
kontrakt na dostawę 500 na­
stępnych. Na szczególną uwa­
gę zasługują także cysterny- 
termosy do przewozu płynnej 
siarki, pozwalające utrzymy­
wać odpowiednio wysoką tern 
peraturę przez 100 godzin. 
Ich produkcja stanowi polską 
specjalność; sprzedaliśmy już 
200 takich wagonów do Iraku.

Eksportujemy również loko-

tenerów: jednodrzwiowe, prze 
znaczone dla transportu mor­
skiego i trzydrzwiowe, budo­
wane z myślą o kolei.

Nasz kraj eksportuje także 
znaczne ilości wagonów pasa 
żerskich i specjalnych. (PAI)

motywy, m. in. lokomotywę
; elektryczną o mocy 3000 kW. 
; stanowiącą polską mutację lo 
■ (komotywy budowanej na li- 
। cencji angielskiej. Centrala

HUMOR I SATYRA

spiesz sie, jeszcze 
zapłaciłam!
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Psychoterapia powinna co­
raz szerzej być stosowana na 
wszystkich oddziałach szpital­
nych. Może ona wpłynąć na 
zmianę stosunku między leka-

ZK5IĄŹKĄIVII

rzem a pacjentem 
winien stać się 
współuczestnikiem 
rapii), może także

(chory po- 
aktywnym 

procesu te- 
przyczynić

się do zmiany atmosfery i sty­
lu pracy w szpitalach. („Kurier 
Polski").

Rozmawiała:
HALINA DĘBOWSKA

Różne aspekty czasu
Dokończenie ze str. 3

najtrudniejszy do przeprowa­
dzenia, to udoskonalenia orga­
nizacyjne. Dlaczego najtrud­
niejszy? Chyba dlatego, że sys 
tern nagradzania większości 
pracowników, od któnych wy­
siłków zależy długość „czasu 
pośredniego” przeciętnego oby 
watela nie jest pomyślany w 
ten sposób, by pracownicy owi 
byli jakoś zainteresowani w

pana udaje się na cały dzień 
do przybytku bardziej fry-
wolnych uciech, trzeci 
butelką moczu idzie na
ły 
Coś

z 
ca-

dzień do przychodni, 
w tym jest. Co jest

skracaniu oczekiwania tegoż
obywateli na świadczenia
ich strony. Prowadzi 
dwojakiego rodzaju

to
z 

do
rezulta-

tów. Po pierwsze, bardzo rząd 
ko podejmuje ktoś inicjatywę 
usprawnienia pracy w tym kie 
runku, po drugie, nader często 
podejmowane są inicjatywy
w kierunku przeciwnym; 
ich efekcie pracownikowi 
lżej, ale obywatel dłużej 
ka.

Oto parę przykładów: :

w 
jest 
cze-

zna-
ny dowcip o sposobie spędza­
nia czasu przez emeryta angiel 
skiego, francuskiego i pol­
skiego. Pierwszy z butelką 
szkockiej idzie na cały dzień 
na ryhy, drugi z butelką szam

tutaj najważniejsze? Nie to 
jest ważne, że lekarzy ma­
ło.* Najważniejsze, że pod 
drzwiami trzeba siedzieć. Trze 
ba pilnować miejsca, pilno­
wać kolejności, uważać kto 
przed nami, kto za narrfi. Tym 
czasem sprawę można by tak 
łatwe rozwiązać. Każdy z cze 
kających dostaje numerek i 
rejestratorka informuje go o 
orientacyjnym terminie przy­
jęcia, zaznaczając, że należy 
przyjść (na wszelki wypadek) 
o np. 15 minut wcześniej.

Dlaczego rozwiązanie takie 
jest u nas rzadkością, nie tyl­
ko zresztą w przychodniach, 
lecz wszędzie, gdzie ludzie cze 
kają pod drzwiami? Nie trze­
ba daleko szukać przejawów 
„inicjatyw” organizatorskich, 
w których efekcie pracowni­
kom niewątpliwie wygodniej, 
lecz ludzie czekają. Oto spra­
wy dwie z brzegu: ile jest w 
naszym mieście urzędów, w

Eugeniusz Andrzej Daszkowski 
— „Marynarski widnokrąg”, opo­
wiadania o tematyce morskiej. 
Str. 226, 18 zł.

„Łata siedemdziesiąte. Almanach 
najmłodszej poezji Wielkopolski”. 
Przedmowa i wybór wierszy — 
Edward Balcerzan. Str. 117, 14 zł.

Teresa Jakimowicz — „Golu­
chów”, przewodnik po zamku. 
Str. 90, ilustr. 50, streszczenie w 
języku francuskim, 20 zł.

iosraanmE«»sKraMEas£SF«s^nMran 
których petent mógłby zostać 
przyjęty z samego rana, po­
wiedzmy — w pięć minut po 
rozpoczęciu urzędowania? Wia 
domo też, dlaczego urzędów 
takich brak lub prawie brak. 
Bo między 8 a 9 w urzędach 
celebruje się śniadanie. Śniada 
nie trwa, a ludzie czekają. Je­
śli nie pod drzwiami, co jest 
najgorszym rodzajem czeka­
nia, to w każdym razie roz­
kład ich zajęć jest dezorgani­
zowany. Pod drzwiami czeka­
ją natomiast np. pasażerowie 
autobusów MPK (tych z kon­
duktorami) na końcowych 
przystankach. Był dawniej do 
bry zwyczaj, że autobus podjeż 
dżał, ludzie wsiadali, autobus 
odjeżdżał a konduktor szedł 
po autobusie i sprzedawał bi­
lety. Teraz inaczej. Podjeżdża 
autobus, konduktor siedzi, a 
ludzie w mozolnym pochodzie 
przed nim paradując, naby­
wają bilety. I ludzie czekają 
pod drzwiami, i autobus od­
jeżdża później.

Pokazałem kilka tylko przy­
kładów mnożenia się czasu po 
średniego tam-, gdzie mógłby 
być on krótszy Ważna jest 
jednak nie tyle walka z prze­
jawami tego zjawiska, ile lik- 
widoria ie^o nrzvczyn.

WŁADYSŁAW BALICKI

Uczestniczyło w nim 40 zawod­
ników roczników 1959 i 1960 przy 
gotowujących się do Ogólnopol­
skich Igrzysk Młodzieży w roku 
XXX-lecia Polski Ludowej. 15 
uczestników reprezentowało styl 
klasyczny, 25 styl wolny.

Zajęcia na obozie prowadzili 
trenerzy — Bogdan Kozłowski z 
Poznania i Lech Pauliński z Kro 
toszyna. (igj)

Coraz lepsze wyniki 
akrobatów z Objezierza
Sekcja akrobatyki sportowej 

LKS przy Przedsiębiorstwie PGR 
Objezierze (pow. obornicki) osią­
ga coraz lepsze wyniki, chociaż 
istnieje dopiero od listopada 1972 
roku. W ub. roku jej członkowie 
startowali w pięciu imprezach wo 
jewódzkich, plasując się nawet na 
medalowych pozycjach. Dowodem 
rosnących ich umiejętności jest 
zdobycie przez 3 zawodniczki — 
Beatę Cholewicką, Renatę Kudlak 
i Iwonę Plich — II klasy sporto­
wej. Szczególne powody do zadoi 
wolenia ma ta pierwsza, która 
zajmując 5 miejsce na mistrzo­
stwach okręgu juniorek i 3—4 lo­
katę na mistrzostwach seniorek, 
jest bliska zdobycia I klasy spor­
towej. O II zaś klasę ubiegać się 
będą w br.: Beata Mikołajczak, 
Eleonora Karapata, Maciej Adam­
ski i Stanisław Jastrząbek. Za 
główny cel nowego sezonu, człon 
kowie sekcji postawili sobie wy­
walczenie prymatu wśród wiej­
skich sekcji akrobatyki sportowej 
Wielkopolski, (bop)

Z kim grać będą polscy piłkarze?
Fclski Związek Piłki Nożnej 

rozpatrzył już oferty jakie napły­
nęły do PZPN z propozycjami ro­
zegrania spotkań z naszą reprezen­
tacją w pierwszym okresie jej 
przygotowań do finałów mistrzostw 
świata. Jak oświadczył sekretarz 
generalny PZPN — Adam Koniecz­
ny, Związek podjął starania by 
kadra polskich piłkarzy spotkała 
się 20 lutego z zachodnioniemiecką 
drużyną Schalke 04 w Gelsenkir­
chen oraz 24 lutego z Fiorentiną we 
Florencji. Następnie nasza druży­
na zamierza wziąć udział w tur­
nieju organizowanym przez algier­
ski związek piłkarski z udziałem 
gospodarzy oraz reprezentacji NRD 
i Zairu. Polacy rozegrają tam dwa 
mecze: 27 lutego i 2 marca. W tej 
sytuacji planowany wcześniej wy- 

' jazd reprezentacji do Jugosławii 
nie dojdzie do skutku, (o-b)

„Totek" płaci
P.P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 12 bm. stwierdzono:

Liga angielska: 79 rozw. z 13 tra­
fieniami — wygrane po 4 869 zł; 
1 355 rozw. z 12 traf. — wygr. po 
283 zł; 9 899 rozw. z 11 traf..— 
wygr. po 38 zł; 43 408 rozw. z 10 
traf. — wygr. po 8 zł.

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. 1 000 ooo zł; 6 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 376 503 zł; 
269 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po około 12 000 zł; 13 591 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 304 zł; 253 189 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 17 zł-

Losowanie II: 1 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. 1 000 000 zł; 172 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po około 15 000 zł; 10 886 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 358 zł i 206 992 
rozw. z 3 traf. — wygrane po 20 zł-

W sportowej atmosferze 
rr. najbliższą sobotę i niedzielę, rozegrana zostanie pier- 
|/y wszą seria spotkań mistrzowskich, drugiej rundy roz' 

grywek I ligi koszykarek, sezonu 1973/74. W dwa tygo 
dnie później, ropoczną ligowe boje koszykarze ekstraklasy. 
W obu ligach walka o tytuły mistrzów Polski i o utrzyma­
nie się w gronie najlepszych drużyn krajowych, zapowiada 
się niezwykle interesująco i' można się spodziewać wielu za­
ciętych spotkań, w czasie których atmosfera będzie bardzo 
gorąca. Chodzi więc o to, aby była ona naprawdę sportowa, 
taka, w jakiej prawdziwy kibic, chciałby przeżywać dobry 
mecz.

W trakcie pierwszej rundy obecnego sezonu, padlo wiele 
krytycznych uwag pod adresem zarówno bezpośrednich 
uczestników spotkań, jak również kibiców, którzy popadli 
w konflikt z normami sportowego zachowania. Prezes Pol' 
skiego Związku Koszykówki Andrzej Jeż, wystosował pod 
koniec ubiegłego roku apel do wszystkich klubów ligowych, 
°\ zapewnienie mistrzowskim pojedynkom odpowiedniej or­
ganizacyjnej oprawy. Nie zawsze jest to łatwe, gdyż więk­
szość/ drużyn rozgrywa swoje spotkania na małych salach, 
który z uwagi na wielkie zainteresowanie, pękają w szwach, 
a publiczność często zajmuje miejsca tuż przy bocznych U' 
niach boiskowych. Niemniej PZKosz ostrzegł wszystkich za­
interesowanych, że nie zawaha się przed rozgrywaniem spot 
kań przy zamkniętych salach. A tego przecież nikt nie chce.

W naszym województwie sytuacja w ostatnich latach zmie 
niła się na lepszĄ, chociaż jeszcze czasami obserwujemy przy 
packi niewłaściwego zachowania się kibiców na meczach. 
Miało to miejsce m. in. w Ostrowie, gdzie doszło do gorszą' 
cych scen. Nie bez winy są tutaj sami zawodnicy i trenerzy, 
którzy często swoim zachowaniem podburzają tę część wido 
wni,^ która nie bardzo znając się na przepisach, żywo re" 
aguje na gesty i okrzyki swoich pupilów. Dostrzegły to rów 
nież centralne władze związku koszykówki, które skierowa' 
ły pisma z krytycznymi uwagami pod adresem, trenerów 
lub kierowników wielu klubów

Koszykówka jest jedną z najbardziej widowiskowych dy' 
scyplin sportowych. Dlatego też w przeddzień inauguracji 
drugiej rundy, chcielibyśmy zaapelować do wszystkich za­
interesowanych, o utrzymanie podczas spotkań prawdziwie 
sportowej atmosfery. Wtedy wszyscy będą zadowoleni, beż 
względu na wynik meczu, (s)



824-K1

SZUKASZ SZCZĘŚCIA — 
znajdziesz je. w podwójnej grze 

„KOZIOŁKÓW”. 
Wyjątkowa okazja dla grających 
dodatkowo samochód „Syrena 1&5” 

i wysokie premie.

UWILLUIUU UUUI. UIUJUUL IIU 
nia gzosp-odarskie, 1 ha zie 
mi. Można otgflądać w so­
botę po południu i ntie- 
daiedę. Leonia Kaczma­
rek, Będlewo, pow. Po­
znań. Dojazd auftobusem 
PKS. 17llŁ7ig

© Różne

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

poszukuj e

Praca @ Nauka Kupno Sprzedaż
Retuszerka potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 17951g.
Zatrudnię kobiety w o- 
grodnictwie. Poznań-Szcze 
pankowo, Glebowa 28, tel. 
707-25. 17833g

Potrzebna dochodząca o- 
piekunka do 5-miesięcz- 
nego dziecka. Zgłoszenia: 
Osiedle Bohaterów II Woj 
ny Światowej 6 m. 14, od 
godz. 16. 17888g
Dobra gosposia na stałe 
pilnie potrzebna. Wyna­
grodzenie wysokie. Try­
bunalska 3, po południu. 

16919g

Kucharza zdolnego do no 
woczesnej restauracji — 
przyjmę. Warunki bardzo 
dobre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17927g.

Małżeństwo przyjmie do- 
zwstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1'7258 g

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, całkowicie skła­
dane poleca wytwórnia — 
Orzeszkowej 13. 16911g

Ogrodnicy! Seradix (ró­
żowy) sprzedam. Biskup, 
64-200 Wolsztyn, 1 Maja 
nr 14, tel. 652. 115p

Sprzedam palnik na ropę 
— szwedzki — do c. o. Po 
znań, Os. Kosmonautów, 
blok 4 E m. 49. 17551g

Sprzedam dźwig hydrau­
liczny 10 t. 63-000 Środa
Wlkp., ul. Górki 6.

132p
Goździki cięte z dostawą 
polecam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17787g.

। Moskwicza 407 z radiem 
, sprzedam. Lewicki, Jaro- 
: cin, Czerwonej Armii 25. 
|  119p

■ Sprzedam Skodę 1101. Po 
i znań, Głogowska 152 m. 17, 
i godz. 17. 17597g

Sprzedam zakład fryzjer­
ski w mieście powiato­
wym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 123p.
Wykonujemy modelowa­
nie, mycie, czesanie pe­
ruk. Wroniecka 10. 17687g

LOKALI BIUROWYCH 
o powierzchni około 100—150 m2 

na terenie miasta Poznania, 
na okres 2 lat.

Oferty Biuro Ogłoszeń „Prasa”, uL Grun­
waldzka 19 dla 780-K1.

Który z uczniów (klasa 
VIII, maturzyści) chciał- 
by uczęszczać na lekcje 
wyrównawczo - utrwala­
jące (matematyka, język 
polski) pod kierunkiem 
pedagogicznym? Traugut­
ta 19 m. 6. Zgłoszenia — 
godz. 19—20. 15846g

Sprzedam barak drewnia 
ny mieszkalny 7 X 10 roz­
biórkowy. Michał Zarzecz 
ny, Skałkowo 9, poczta 
Kostrzyn Wlkp., pow. Sro 
da, woj. poznańskie. (Na 
listy nie odpowiadam).

17403g

Sprzedam palnik do c. o. 
na olej napędowy pro­
dukcji NRF. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17838g.

| © Lokale
; Małżeństwo bezdzietne — 
j członków spółdzielni — 
j przyjmę na pokój nieu- 
meblowany z c. o. Adres [ 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 17952g. j

| Na pokój wspólny przyj­
mę. Gromadzka 14. 17459g

Pracujących panów przyj 
mierny na pokój. Dębiec, 
Bohuszewiczówny 5.

16582g

Dwupokojowe superkom- 
fortowe, duże zamienię na 
mniejsze Winogrady, Sta­
re Miasto. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1S dla 
19163g.

© Nieruchomości

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

16243g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1.

15998g

© Samochody
Tańców towarzyskich — 
vryuc"a Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

16378g

Sprzedam karoserię War­
szawy 223 oraz tanio War 
szawę M-20. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16998gpr.

Sprzedam domek letnis­
kowy w Boszkowie. Lesz­
no, ul. Waryńskiego 1 
m. 5, tel. 48-73. 116p
Sprzedam gospodarstwo 
2,5 ha z zabudowaniami. 
Franciszek Kołodziej, Lud 
wików, 63-422 Antonin, 

j pow. Ostrów Wlkp. 118p
Sprzedam gospodarstwo 

' miejskie 6,5 ha. Anna 
। Siemczyk, Mogilno, Pad- 
1 niewska 1. 144p

Przedsiębiorstwo 
Państwowe

„DOM KSIĄŻKI” 
w Poznaniu 

UNIEWAŻNIA 
PIECZĄTKĘ 

o następującej treści:
Przedsiębiorstwo 

Państwowe 
„DOM KSIĄŻKI” 
Księgarnia Pz-4 
plac Wolności 2 

61-7138 Pczmań 
telefon 520-2fi.

731-KL

Przetargi
Wielkopolska Spółdzielnia Pracy Przetwórstwa 
Spożywczego w Rostworowie, pow. poznański, 
poczta Rokietnica — ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż SAMOCHODU FURGON marki FSD 
Nysa N-59, rok produkcji 1959, nr rej. 75-52 
PS.

Przetarg odb<ędzite się w terminie 14 dni licząc 
od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia 
o godzinie 9, w biurze Zarządu Spółdzielni w 
Rostworowie.

Cena wywoławcza: 27.940,— zł.
Pojazd można oglądać codziennie w siedzibie 

Spółdzielni' w Rostworowie, w godzinach od 8 
do 14.

W przetargu mogą uczestniczyć jednostki go­
spodarki uspołecznionej oraz osoby fizyczne 
i zakłady prywatne.

Przystępujący do przetargu obowiązani są 
wpłacić do kasy Spółdzielni, najpóźniej w dniu

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu,

I ul. Kościuszki 57 - telefon 594-86 i 548-47

ORGANIZUJE
| ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY

1. przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące
do egzaminów kwalifikacyjnych (na wykwa-

3 li fi kowanego w zawodzie czeladnika, mi­
strza we wszystkich zawodach);

1 2. wiejskich rzemieślników budowlanych;
| 3. kroju i modelowania dla czeladników

i mistrzów;
| 4. kierowców, mechaników samochodowych;

5. kreśleń technicznych w grupie budowlanej 9 
i mechanicznej.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu, w nie- S 
g dziele. Pierwsze konsultacje odbędą Się o go- | 
j dżinie 8 w następujących terminach: 
ii 6.1. 74 — dla elektryków, stolarzy, cieśli, kreś­

leń technicznych w grupie budowla­
nej i mechanicznej;

13.1. 74 — dla metalowców, kierowców, mecha­
ników samochodowych, mechaników 
maszyn i urządzeń rolniczych;

20. 1. 74 — dla krawców, fryzjerów, malarzy,

! murarzy:
27. 1. 74 — dla piekarzy, wędliniarzy, kucharzy, 

kelnerów, cukierników, zdunów, de­
karzy, szklarzy, tapicerów, złotników, 
kominiarzy. kamieniarzy zegarmi­
strzów — zawodów różnych

Szczegółowych Informacji udziela sekretariat 
Zakładu w godzinach od 8—20. 8899-K1

W dniu 11 stycznia 1974 roku zmarła

HELENA SEKRETARCZYK 
długoletni, sumienny pracownik 

DZBM Poznań - Jeżyce.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy 
ę’ ''kiego współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
współpracownicy

844-K1

Dnia 11 stycznia 1974 r. zmarł nagle

dr habil. PAWEŁ OLEJNICZAK

mi.

; docent Instytutu Chorób Wewnętrznych 
□ Akademii Medycznej w Poznaniu, członek 

Towarzystwa Internistów Polskich.

Cześć Jego pamięci!.

Oddział Poznański
Towarzystwa Internistów Polskich

17876g

&

Dnia 15 stycznia 1974 r. zmarł

JAN KULSKI

pracownicy
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Robót Telekomunikacyjnych w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
17 stycznia 1974 r. o godz. 14 na cmenta­
rzu w Śremie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
18 bm. o godz. 15 na cmentarzu w Pobie­
dziskach.

Dnia 13 stycznia 1974 r. zmarł po krót­
kiej chorobie, długoletni pracownik na­
szego przedsiębiorstwa

Rodzinie Zmarłego wyrazy \ spółczucia 
składają

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Zarząd — Rada Zakładowa — POP
„Społem” WSS - Oddział Puszczykowo 

Rejon Pobiedziska

ALEKSY KOWALSKI 
emerytowany, długoletni i sumienny pra­
cownik.

850-K1

851-K1

tW dniu 14 stycznia 1974 roku zasnął 
w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 

nasz kochany brat, szwagier, stryj, wujek 
i kuzyn, w 68 roku życia i w 43 roku ka­
płaństwa

KS. RADCA

STANISŁAW NAPIERAŁA 
wicedziekan i długoletni proboszcz parafii 
Grylewo powiatu wągrowieckiego, były 
więzień obozu, koncentracyjnego Dachau.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w ko­
ściele parafialnym w Grylewie, w sobotę, 
dnia 19 bm. o godz. 10, a złożenie zwłok 
do grobu w tymże dniu na cmentarzu pa­
rafialnym w Gorzycach k. Żnina, o godzi­
nie 13.30.

rodzina
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

17849g

W ciężkim SLukn pogrążona

@ Matrymonialne .poprzedzającym przetarg — 
------------- -------------------------------- 1 0 nrnr ep,nv

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, zaprasza wszyst­
kich samotnych na Wiel­
ki Bal Karnawałowy w 
dniu 2 lutego 1974 r. Bile­
ty do nabycia w Biurze, 
godz. 15—19. 17826g

na

kości 10 proc, ceny wywoławczej.
wadium w wyso- Powiatowy Związek Gminnych

„Samopomoc Chłopska” w Obornikach Wlkp.,
Wadium przepada na rzecz Spółdzielni', jeżeli 

oferent, którego oferta została przyjęta, uchyli
się od zawarcia umowy.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odstąpie­
nia od przetargu lub jego unieważnienia bez 
podania przyczyn. 107-K2

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 15 stycz­
nia 1974 roku zmarł nagle nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek i wujek, przeżywszy 
lat 84

BRONISŁAW PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa, wnuk, wnuczki

i rodzina

Pracownicy poszukiwani
Zespół Wojewódzkich Przychodni Specjalisty­
cznych w Poznaniu, ul. Słowackiego 8/10 — za­
trudni natychmiast na okres stały

PALACZY C. O.
Warunki pracy

miejscu w Sekcji Kadr.

17931g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 14 stycznia 1974 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 45, nasza najukochańsza 
i nigdy niezapomniana córka, żona, matka, 
teściowa, babcia i siostra, śp.

SABINA NOWAK
z domu Fludra

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Swarzędzu 
przy kaplicy.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Swarzędz, ul. Reja 16. 17930g

tDnia 15 stycznia 1974 r. odszedł od 
nas nieoczekiwanie najdroższy mąż, 

najukochańszy tatuś, brat, zięć i szwagier, 
przeżywszy lat 50

mgr inż. TADEUSZ BIELAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie

o

11.30 na cmentarzu górczyńskim, 

czym z głębokim żalem pogrążeni 
nieutulonym smutki zawiadamiają

żona, córka, synowie i rodzina
Poznań, Mielżyńskiego 20 m. 10. 17988g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 15 stycznia 1974 r. zasnęła w Bo­

gu po ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 70, nasza najukochańsza żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

KSAWERA KOZŁOWSKA
z domu Kędziora

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby
odbędzie się w dniu 
cmentarz parafialny 
o godzinie 12.

W

18 bm. o godz. 11 na 
w Tulcach. Pogrzeb

smutku pogrążona 
rodzina

Krzyżowniki, pow. Środa. 17929g

tZ wielkim bólem zawiadamiamy, że 
w dniu 15 stycznia 1974 r. odszedł od 

nas nagle i niespodziewanie, kończąc swe 
pracowite życie, namaszczony Olejami św., 
przeżywszy lat 67, mój najdroższy, naj­
troskliwszy mąż i najlepszy przyjaciel, 
nasz kochany ojciec, teść i dziadziuś, drogi 
brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

EDMUND NOWACKI
mistrz tapicerski, odznaczony 

Srebrnym Krzyżem Yirtuti Militari 
oraz licznymi odznaczeniami rzemiosła.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

19 bm. o godz. 11.40 na cmentarzu juni­
kowskim.

W nieutulonym smutku pogrążeni
żona, córki, zięć i rodzina

Poznań, ul. Janickiego 2. 17960g

ul. Kowanowska 15 — zatrudni zaraz:

technologa w Mieszalni Pasz — wymagane: 
■ wykształcenie wyższe odpowiednie do fun­

kcji plus 2-letnia praktyka lub wykształce­
nie średnie odpowiednie do funkcji plus 
6-letniia praktyka.

Wynagrodzenie i warunki przyjęcia do omó­
wienia na miejscu.

Zgłoszenia wraz z dokumentami należy kie­
rować do Sekcji Kadr, Szkolenia, Akcji Socjal-
nej i BHP PZGS „Samopomoc Chłopska”

i płacy do omówienia na ' Obornikach Wlkp., ul. Kowanowska 15

tDnia 14 stycznia 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., nasz uko­

chany mąż, ojciec i teść, śp.

TEOFIL NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Górczyńska 7.

114-916-K1

17878g

tW dniu 15 stycznia 1974 roku zmarł, 
przeżywszy 70 lat, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz brat, szwagier i wujek

CZESŁAW BALCEROWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna).

Rodzina
Poznań, ul. Konińska 26. 17977g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 16 stycznia 1974 roku zmarła po 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 50, moja 
najukochańsza żona i mamusia, śp.

WANDA CICHOSZEWSKA
z domu Jąbłońska

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. na 
cmentarzu w Luboszu.

W smutku pogrążeni 

mąż, córka i syn 
17954g

4« Dnia 15 stycznia 1974 r. zmarł, opa- 
• trzony Sakramentami św., w 82 roku 

życia, nasz najukochańszy i nigdy nieza­
pomniany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

JAN KAMIEŃ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. żałobna w kościele Św. Trójcy, 
dnia 18 bm. o godz. 8.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, ul. Śliwkowa 2 m. 1. 17976g

tDnia 12 stycznia 1974 r. niespodzie­
wanie odszedł od nas ukochany, dobry 

mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek, śp.

LUDWIK GAŁA
uczestnik walk wyzwoleńczych, odznaczo­
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi i innymi 

odznaczeniami państwowymi.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

17 bm. o godz. 14.30 na cmentarzu w Na­
ramowicach. •

W smutku pogrążone 
żona z synem i rodzina

Plac Młodej Gwardii 5 m. 3. 17901g

tDnia 15 stycznia br. zmarła, namasz­
czona Olejami św., nasza ukochana 

matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 98

STANISŁAWA SUSZKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 

bm. o godz. 13.40 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążeni 
córka i zięć z rodziną

Poznań, ul. Rybaki 22 a m. 7. 17892g

tDnia 15 stycznia 1974 r. zasnął w Bo­
gu, opatrzony Sakramentami św., mój 

ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat 
i wujek, przeżywszy lat 67, śp.

JAN GRZYBEK
Msza św. pogrzebowa odprawiona zo­

stanie dnia 18 bm. o godz. 14 w kościele 
w Spławiu, po czym pogrzeb z kaplicy 
cmentarnej w Spławiu.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

t! Poznań, ul. Dziadoszańska 8. 17937g

tDnia 14 stycznia 1974 r. zasnęła w Bo­
gu, w wieku 70 lat, nasza kochana 

mama, siostra i babcia

WANDA LUBELSKA
z domu Janicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Grodziska 63. 17926g

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom 
i Znajomym za liczny udział w uroczys­
tościach pogrzebowych śp.

LEONA BANASZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

żona z rodziną

Leszno, Słowiańska 12. 139p

Szefowi Wojskowego Sądu Garnizono­
wego w Poznaniu, Kierownictwu, Proku­
raturze, Obrońcom Wojskowym i Współ­
pracownikom WSG, Izbie Wojskowej Sądu 
Najwyższego w Warszawie oraz Przyja­
ciołom i wszystkim Znajomym za okazaną 
pamięć i udział w pogrzebie

MARII MĄDRAWSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składa

rodzina
_______ 17655g



Ił

STYCZEŃ 
17 

Czwartek

Antoniego, 
Jana

Słońce: 7.40—15.59

TEATRY

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „A jak królem, 

■ a jak katem będziesz”.
MARCINEK — g. 17 „Cży Pacy 

dlo to straszydło”.

W WOJEWÓDZTWIE

GOSTYŃ: „Wkrótce nadejdą bra 
cia”.

KALISZ: „Czerwo<ne pantofelki”.

1 Polo” przy ul. Dzierżyńskiego. Prace, mimo po-

Po Szamocinie - przed terminem Mściszewo

Wągrowieccy budowlani
rzetelnymi wykonawcami inwestycji

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Wągrowcu, 
wznoszące obiekty dla rolnictwa swego powiatu i sąsiednich 
— chodzieskiego i obornickiego, zyskało sobie opinię rzetel­
nego wykonawcy. Pracę jego około 400-osobowej załogi —• 
dzięki dobrej organizacji, staranności i terminowości — ce­
ni się wysoko, czego dowodem jest dwukrotne zwycięstwo we 
współzawodnictwie 17 tego typu przedsiębiorstw wojewódz­
twa poznańskiego (w 1970 i 1972 r.) oraz II miejsce w kraju 
w 1970 r. Wyrazem uznania jest też powierzenie mu roli glów-

CHODZIEŻ Noteć: „Ciekamy 
na ciebie”.

Budynek dziewiarni i szwalni nowego zakładu 
czątkowych opóźnień, posuwają sie obecnie w szybkim tempie; budowlani pragną oddać ten

obiekt do użytku latem tego roku.

a

SR1

w

CZARNKÓW: „ 
motywów”.

GNIEZNO Lech 
kiego zachodu”; 
smac, smoc”.

,Bez wyraźnych

: „Królowe dzi- 
Poionia: „Smic,

GOSTYŃ: „Historia miłości”.
JAROCIN: „Absolwent”.
KALISZ Kosmos: „W kręgu 

zła”; Oaza: „Królowe dzikiego za- 
zachodu”; Stylowe: „El Dorado” i 
„Zabójcy”.

KĘPNO: „Posag księżniczki Ra 
lu”.

KŁODAWA: „W pustyni i w 
puszczy”.

KO1O: „Simon Bolivar”.
KONIN Górnik: „Nie zestarzeje­

my się razem”.
KOŚCIAN: „Hubal”.
KROTOSZYN: „Śmiałość” i

„Hełm Aleksandra Macedońskie­
go”.

Z Kalisza
Fot. — B. Bertrand

na eksport
Jednym z głównych producentów — eksporterów wśród ka­

liskich przedsiębiorstw przemysłu lekkiego, są Zakłady Prze­
mysłu Dziewiarskiego „Polo”. Eksportują głównie do Związ­
ku Radzieckiego i innych krajów socjalistycznych, a ostatnio

KRZYŻ: „Wielka nadzieja 
eh” i „Gappa”.
KÓRNIK: 

czy”.
LESZNO:

,W' pustyni i w

„Pojedynek na
trze” i „Boy Friend”.

MIĘDZYCHÓD: , 
Sarajewa”.

NOWY TOMYŚL: 
człowiek”.

bia-

pusz

wie

.Walter broni

,Mały wielki

OSTRÓW Roma: „Chłopi1 
łeczka”; Słońce: „Łobuz”.

OBORNIKI: 
ców”.

OSTRZESZÓW:

.Tydzień szaleń-

,Król, dama, wa
let”.

PIŁA Iskra: „Wilk morski”; 
Koral: „Znakomity piątek”; So­
kół: „O wpół do jedenastej wie-
czór latem”.

PLESZEW: 
puszczy”.

RAWICZ: , 
śmieję”.

ROGOŹNO
RYCHTAL:

,W pustyni i

„Tylko wtedy gdy się

,Ktoś za drzwiami”. 
„Mężczyzna, który

mi się podoba”.
SŁUPCA: „Odstrzał”.
ŚREM: „Był sobie glina”.
ŚRODA: „Winnetou wśród Sę­

pów” 1 „Dom państwa Bories”.
SZAMOTUŁY: „Oszukany”.
TRZCIANKA: „Mężczyzna, któ­

ry mi się podoba”.
TUREK: ..Dziewica i Cygan”.
WĄGROWIEC: „Jeźdźcy”.
WOLSZTYN: „Biały ptak z czar 

nym znamieniem’'.
WRZEŚNIA: „W pustyni i w 

puszczy”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON g. 13—18
.Białowieża” — „Wyścig Pokoju”

cz. III .Kaukaz”.

RADIO

lozpoczęły także „zdobywanie
Plany eksportowe ubr. „Po­

lo” wykonały dosłownie „w 
ostatniej chwili” a to głównie 
dzięki wysłaniu w ostatnich 
dniach grudnia partii 20 tys. 
sztuk koszul stilonowych do 
ZSRR. Pozwoliło to uzyskać 
wskaźnik 101,8 proc, w sprze-

Seminarium
dla absolwentów

WUML
W Ostrowiecznie (pow. Śrem 

ski) odbyło się ostatnio semina 
rium, w którym uczestniczyło 
około 100 absolwentów Wieczo 
rowego Uniwersytetu Marksiz 
mu-Leninizmu z tego terenu. 
Mówiono m in. o roli i zada­
niach, jakie mają do spełnienia* 
w pracy społecznej byli słucha 
cze WUML. (z)

Nowe neony
dla wielkopolskich

miast

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 7 
stolic; 8.35 Bydgoski konc. stolic; 
8.35 Bydgoski konc. rozrywk.; 9.05 
Dla kl. III i IV (język polski) „Za­
bawa”; 9.25 Muz. ludowa; 10.08 
Musical, operetka, film; 10.30 „Pa­
miętnik z trzech mórz i jednego 
oceanu” — ode. 12 pow.; 10.40 Prze 
zorny zawsze ubezpieczony; 10.45 
Piosenki starej Warszawy śpiewa 
L. Sempoliński; 11 Non stop pol­
skich melodii; 11.25 Co słychać w 
świccie; 11.30 Konc. przed hejna­
łem; 12.20 Koszalin na muzycznej 
antenie; 12.40 Dom i my; 13 Ko­
szalin na muzycznej antenie; 13.30 
Koszalin na muzycznej antenie; 14 
„Człowiek i środowisko” gawęda; 
14.05 „Z malowanej skrzyni”; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Piosenki o 
Warszawie lat 50 śpiewają I. San­
tor, A. Bogucki i A. Dymsza; 
15.05 Listy z Polski; 15.10 W kręgu 
włoskiej piosenki; 15.30 Estrada 
przyjaźni; 16.10 Z polskiej fonote- 
ki; 16.30 Aktualności kulturalne: 
16.35 Fragm. Warszawskiej parady 
zespołów -artystycznych Wojską 
Polskiego; 17 Radiokurier; 17.20 
Rytmostop; 17.40 Przeboje 30-lecia; 
18 Muz. i Aktualn.; 18.25 Radiowa 
Kronika Muzyczna; 19.15 Warszaw 
skie migawki muzyczne — cz. III; 
19.45 Pvtm. rynek, reklama; 20 
Technologia pracy umysłowej — 
aud. I pt. „Co każdy studiujący 
wiedzieć powinien”; 20.20 Studio 
Nowości; 20.50 Kronika sportowa; 
21 Konc. życzeń: 21.50 10 minut dla 
warszawskich Stompersów; 22.20 Z 
albumu kolekcjonera muzyki; 22.30 
S'udio nowości; 23 05 Koresponden 
cja z zagranicy: 23.10 Karnawało­
we rytmy; 0.05 Kalendarz Kultury 
Pc'skiej; 0.10 Koncert życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Po­
znania.

Do niedawna neonowe rekla 
my były atrybutem wielkich 
miast. Teraz coraz częściej za 
pałają się one w wielu mia­
stach województwa poznań­
skiego. W bieżącym roku w 
Gnieźnie napisy neonowe za­
błysną m. in. na Stacji Obsłu­
gi Maszyn; nowy neon rekla-
mować 
mo”.

Na

będzie również „Poł-

podniesienie estetyki
Środy wpłynie niewątpliwie 
uruchomienie świecących napi 
sów na pawilonach meblo­
wym i tkanin technicznych.

Sklep meblowy reklamować 
będzie też nowy neon w Śre­
mie. (len)

’ rynków kapitalistycznych.
dąży wyrobów gotowych, co 
jest jednym z głównych mier­
ników oceny wyników gospo­
darczych przedsiębiorstwa.

Plan eksportu w tym roku 
podwojono. Wykonanie wszyst­
kich tegorocznych zadań bę­
dzie tym trudniejsze, że na prze 
łomie czerwca i lipca załoga 
przeprowadza się do nowego za 
kładu, wznoszonego przez Ka­
liskie Przedsiębiorstwo Budów 
lane na końcu ul. Dzierżyńskie­
go. W nowej szwalni i dzie­
wiarni pracownicy zastaną zmo 
dernizowany park maszynowy. 
Rozszerzony będzie też asor­
tyment produkcji. Z nowym za 
kładem wiąże się potrzeba 
przeszkolenia załogi, reorga­
nizacji niektórych wydziałów 
przedsiębiorstwa, a . także za­
pewnienia niezbędnych surow­
ców i współpracy z kooperan­
tami.

Z zadań eksportowych czeka 
„Folo” wykonanie umowy za­
wartej z ZSRR w sprawie do­
staw 90 tys. koszul stilono­
wych — partia grudniowa była 
częścią tego zadania. Ponadto 
załoga „Polo” będzie wykony­
wać szczególnie obligujące za­
mówienie dla odbiorcy z USA 
— 55 tys. kompletów męgkich 
i chłopięcych (koszulka i 
wdzianko). Odbiorca amerykań 
ski stawia wysokie wymaga- 
nia jakościowe, a ponadto bli- 
sk- jest termin realizacji za­
mówienia: 20 marzec br.

Najważniejszą obecnie spra­
wą jest szybkie osiągnięcie pla 
nowanej rytmiczności produk- 

। cji. Jak dotąd, przeszkadzają 
w tym zakładom... kooperanci. 
Nie nadsyłają w porę drobiaz­
gów — toreb plastikowych, kar 
tonów i sztywników do koszul. 
W efekcie partie towaru są 
„zamrożone” w magazynie, za

kład nie może terminowo wy­
syłać ich do odbiorców.

Warto dodać, że załoga „Po­
lu” wykonała zadeklarowane 
zobowiązania, wnosząc do „ban 
ku 30 mld” produkcję, war­
tości 20 min zł (w cenach zby­
tu). (mat)

nego realizatora inwestycji 
w Wielkopolsce.
Pierwszym — i to bardzo 

trudnym — egzaminem była 
dla wągrowieckich budowla­
nych ferma tuczu w Szamoci­
nie w pow. chodzieskim. Do­
tychczas bowiem największym 
wznoszonym orzez nich obiek­
tem była suszarnia zielonek, 
wartości 15 min zł, nodczas gdy 
szamocińska inwestycja koszto 
wała... 235 min zł. Egzamin wy 
padł dobrze. Ferma powsta­
ła w tempie nieczęsto jeszcze 
notowanym w naszym budow­
nictwie: wykonanie sektora re 
produkcji wraz z robotami spe 
cjalistycznymi skrócono o 10 
miesięcy, a sektora tuczu o 5 
miesięcy. Dzięki temu ckoło 12 
tys. tuczników dostarczy się na

ferm tuczu przemysłowego

rynek znacznie wcześniej, niż 
pierwotnie planowano. Pierw­
sze partie tuczników (każdy 0 
wadze około 115 kg) oowedro- 
wały już do rzeźni. Szamociń­
ska „fabryka” mięsa wieprzo­
wego nabiera rozpędu. Rocz­
nie produkować będzie 36,5 tys. 
tuczników7.

Dyrektor wągrowieckiego

WIADOMOŚCI: 5, 7,
12 05, 15. 16. 19. 22, 23, 24.

8, 9, 10,
l. 2. 2.55.

nadal groźne; 11.50 Od Tatr do Bał
tyku — 
go; 13

dwie melodie z Cłiełmskie-
,Jak być rodziną1

miejsce pracy dziecka;
Dom
13.20

Warszawskie piosenki śpiewa Ire­
na Santor; 13.35 „Notatnik inżynie 
ra” — wspomnienia M. Strzelec­
kiego; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny — dziś Wietnam; 14 Wię 
cej, lepiej, taniej; 14.15 Czas i lu-
dzie
14.35

audycja kombatancka;
Różycki — „Anhelli” —

poemat symf., op. 22 wg Słowackie
go; 15 Program dziewcząt i
chłopców; 15.40 Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba; 16 An 
tena nowatorów; 17.23 Aud. eko­
nomiczna ; 17.40 „Tematy pozornie 
nieaktualne” — felieton; 17.50 Ra- 
dioexpress; 18.05. Piosenki i me­
lodie estrady; 18.40 Nauka — prak 
tyce; 19 Kwadrans jazzu; 19.15 Ję­
zyk rosyjski; 19.30 Mel. rozrywk.; 
19.53 Giuseppe Verdi „Rigoletto” — 
opera w/ 3 aktach (nowe nagr.): 
2’.32 Mel. rozrywk.; 23 Czytając 
„Ruch muzyczny”; 23.20 600 sekund 
z zespoleni „Warszawskie smycz­
ki”; 23.35 „Co słychać w świecie”; 
23.40 Z muzyki XX wieku.

Wysokie uznanie
dla pracownicy „Kalpo “

Pracownica Kaliskich Zakła 
dów Przemysłu Odzieżowego 
„Kalpo” — Danuta Jochan, na 
leży do tych ludzi pracy Wiel­
kopolski, którzy otrzymali os­
tatnio od I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka, list z 
podziękowaniami za rzetelną 
pracę w 1973 roku.

Danuta Jochan pracuje w 
„Kalpo” od 15 roku życia, a 
więc już 21 lat. Osiąga wyso­
ką wydajność; ostatnio zreali-

zowała swoją normę 1-10

PBR — Kazimierz Klupś po­
informował nas również o za­
kończeniu budowy kolejnej fer 
my wg projektu węgierskiego 
w Mściszewie w pow. obornic­
kim, obliczonej na 16 tys. tucz­
ników rocznie. Przy realizacji 
tego obiektu (od 1 październi­
ka 1972 r.) wyprzedzono rów­
nież znacznie harmonogram ro 
bót. gdyż zamiast 1 czerwca, 
podjęto w niej hodowlę z oo- 
czątkiem br.! Pierwsze sztu­
ki nrzeznaczone zostaną do 
uboju już nod koniec br. Cie­
kawostką jest, że po raz pierw 
szy w Polsce ferma ta nrowa- . 
dzić będzie inseminację macior.

Ze Środy

Handlowe nowości

procentach. Praca jednak nie 
absorbuje jej całkowicie: znaj 
duje również czas na działal­
ność społeczną. Była m. in. ak 
tywną działaczką związków za 

' wodowych i członkiem Komi­
tetu Miejskiego PZPR. Obec­
nie pełni funkcję członka eg­
zekutywy Komitetu Zakładowe 
go PZPR.

Danuta Jochan jest mężatką, 
ma dwoje dzieci w wieku 17 i 
18 lat. Uważa, że dobra at­
mosfera w domu pozwala skon 
centrować się należycie w go­
dzinach pracy i uzyskiwać do­
bre w niej wyniki, (mat)

Większość robót przy obsłu­
dze zwierząt jest zmechanizo­
wana i zautomatyzowana.

(bop)

Z Murowanej Gośliny

Rekordows wyniki
w produkcji kazeiny

ZAMIAR SKRĘCENIA LUB 
ZMIANY ZAJMOWANEGO 
PASA RUCHU NALEŻY 
ZAWCZASU SYGNALIZO­

WAĆ

kierownicą; 13 Na katowickiej an
tenie; 
senki 
stwie

15.10 Roczniki polskiej pio-
15.30 Rozmowy o gospodar-

15.45 Tomasz
.,Muzyka Drewniana”; 
jący problem — gawęda 
dardy śpiewają ,,Novi” 
— „Hendricks Ross” i

Stańko — 
16.05 Fika- 
; 16.15 Stan 
„Lambert” 
„The Dou-

ble six of Paris”; 16.45 Nasz rok 
74; 17.05 „Noc na rozdrożu” — ode. 
18 pow.; 17.15 Mój magnetofon;
17.40 Wernisaż magazyn; 18.10
Na estradzie zespół Procol Harum; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Wiersze śpiewane J. Tuwima; 19.05 
„Jest Warszawa” i inne piosenki; 
19.20 Książka tygodnia — A. Kuś-
niewicz „Stan nieważkości”
19.35 Muz. pocztą UKF; 20 
morfozy literackie — John 
beck; 20.30 Pocztówka dźw. 
ryża; 20.45 Język niemiecki:
terradio

Meta-
Stein-

21 In
magazyn muzyczny

21.30 Powracająca miniatura: Pre­
ludium A-dur; 21.50 Opera tygo­
dnia — G. Gershwin: „Porgy and 
Bess”; 22.08 Śpiewa Maryla Rodo­
wicz; 22.15 Pow. w wyd. dźw. „Na
grody i odznaczenia” ode. 2;

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
t”glu: 8.35 Sprawy codzienne: 8.55 
Muz. spod strzechy; 9 Muz. polska; 
9.40 Tu Radio — Moskwą; io Lu­
belska kronika kulturalna; 10.15 
Na harfie gra Urszula Mazurek; 
10.40 Nie ma marginesu; 11 „Opo­
wiadania” K. Kąkolewskiego: u.?o 
Mi:zvcznv snacer warszawskimi uli 
ermi z Ork. PR nod dyr. S. Ra- 
c^onia: 11.35 Radiowa poradnia ro 
dzinna; 11.40 Choroby weneryczne

WIADOMOŚCI: 3 30, 
6 30, 7.30, 8.30, 11.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30

4.30,
13.30,

5.30,
18.30.

Na gruziń-
skim weselu — gawęda; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Mój ma­
gnetofon ; 8.35 z kompozytorskiej
tcki Z. 
rozdrożu

Koniecznego; 9 „Noc na
po w. 9.10

Skaldowie bez słów: 9 30 Nasz rok 
74; 9.45 Pieśni Kurpiowskie K. Szy
manowskiego śpiewa Trawiń
ska; 10 05 Szkice ludowe J. Ptaszy­
na- Wróblewskiego: Kawałek
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żvcia; 10 35 Dzień jak co dzień; 
11.45 „Zamordowana królowa” — 
6 ode. row.: 12.20 ..Czarno-białe” 
gra zespół Old Timers; 12.25 Za

22.45 Przypominamy Zespół Dżam’ 
ble; 23 Poeci radzieccy o Polsce
23.05 I.aboratorium
23.50 Na dobranoc śpiewa
„Ul”.

WIADOMOŚCI: 5, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

Przed kilku laty rozpoczęto 
w Środzie likwidowanie ma­
łych, niefunkcjonalnych i częs­
to brzydkich sklepików. Dzięki 
temu miasto to ma dzisiaj wie 
le obszernych i gustownie urzą­
dzonych sklepów różnych 
branż, w których kupujący 
znajduje więcej niż dawniej to 
warów, zwiększyła się bowiem 
także powierzchnia zaplecza 
magazynowego.

W najbliższym czasie Środzie 
przybędzie jeszcze kilka tego 
rodzaju obiektów. M. in. przy 
placu Miłostana prowadzi się 
prace modernizacyjne sklepów 
drogeryjnego i konfekcji dzie­
cięcej.

Nie pominięto również gas­
tronomii. Miejscowy Oddział 
WSS rozbudowuje restaurację 
„Turystyczna”. Dobudowane 
pomieszczenia przeznaczone bę 
da na salę dansingową, (zkr)

o wszystkim

magazyn;

7, », 10.30,

f TELEWIZJA j
PROGRAM I: 9 

Język polski, kl. 
XVII wieku”; 9.30

Dla szkół — 
lic.: „poezja 
.Ostatnia gra

Karima” — fab. film radź. (16 I.): 
1105 — Dla szkół — Język polski, 
kl. VII — Juliusz Słowacki;’. 11.40

„Sandor Bortnyk por-

(kolor); 13.30 — TV Kurs Informa

chodów”; 
w szkole 
wanie w

.Sterowanie produkcją samo
Matematyka

„Dodawanie i odejmo- 
zakresie stu”, cz. IV;

15.10 — TV Technikum Rolnicze — 
Fizyka: „Zmiany stanu skupie­
nia”; 15.45 — TV Technikum Rol-
nicze Mechanizacja Rolnictwa:
,,Zasady gospodarowania produkta
mi naftowymi” (powt.):
PKF;
16.40

16.30 Dziennik
16.20 — 
(kolor);

Dla młodych widzów
Ekran z bratkiem — w programie 
film z serii „Robin Hood”; 17.45 —

O KULTURĘ MIEJSCA PRACY
KALISZ. Ogłoszono tu konkurs 

pt. „O kulturę miejsca pracy". 
Przystąpiło doń ponad 50 zakła­
dów pracy z Kalisza i powiatu.

(tk)
UKARAĆ CHULIGANÓW

KALISZ. W jesieni ubr. zasa­
dzono przy ul. Cmentarnej drzew 
ka i krzewy, chuligani połamali 
jednak większość z nich. Czy nie 
można zapobiec tego rodzaju wy 
brykom? (tk)

BĘDĄ NOWE DROGI
OSTRZESZÓW. Zarząd Dróg 

Lokalnych opracował już doku­
mentację oraz harmonogram prac 
na budowę dróg w roku bieżą­
cym Nowe nawierzchnie bitu­
miczne otrzymają ciągi drogowe: 
Poagrabów—Dębicze Niedźwiedź 
Blectzianów oraz Siedlików—Na- 
mysłanki. Wartość społecznych 
czynów wynosić będzie około $,2 
min zł. W ramach tej kwoty prtze 
wicuje się budowę dróg twar- 
aych na odcinkach Parzynów—Ko­
byla Góra oraz Kraszewice—Głu­
szyna. Na popieranie czynów spo 
lecznych^ przeznacza się środki w 
wysokości 1,3 min zł. (hp)

Rekordowe wyniki produk­
cyjne uzyskał w ub. roku jedy 
ny w Polsce Zakład Przetwór­
czy Kazeiny w Murowanej 
Goślinie (pow. obornicki). Ja­
ko pierwszy, zakład w powie­
cie przekroczył on granicę 1 I 
miliarda zł (1 057 min zł) war­
tości ogólnej produkcji towa­
rowej w cenach zbytu. Zade­
cydowała o tym głównie do­
bra sytuacja w skupie mleka, 
będącego wyjściowym surow­
cem dla ZPK i wzrost zapo­
trzebowania na kazeinę w 
świecie, co zachęciło załogę do 
wydajniejszej pracy.

Zakład opuściło w ub. roku 
20,2 tys. ton przemiału kazeiny 
kwasowej — głównego składni 
ka białka mleka, zamiast zakła 
danych w planie 14,9 tys. ton. 
Rekordowy też procent pro- 
dukcji — 86;6 skierowano na 
zagraniczne rynki, gdyż eks­
port kazeiny jest obecnie bar­
dzo opłacalny. Głównymi jej 
odbiorcami — spośród 15 kon­
trahentów — byli: USA, 
NRF Włochy i Finlandia. Ka­
zeina ma szerokie zastosowa­
nie: służy m. in. do wyrobu 
kazeinianu sodu, usztywnia­
nia papieru i jego uodparnia" 
nia na wilgoć, do produkcji 
farb, plastików, kleju, cemen- 
tu, porcelan^ i szkła: przyda-' I 
na jest także w przemyśle far 
maceutycznym, spożywczym 1I 
włókienniczym, (bop)

Parada Wojskowych
Estradowych. Reż. - 
cyna. Wykonawcy: 
ły: Desant, Flotylla.

Zespołów 
Andrzej Pa-

soliści i zespo

kadra. Czarne Berety, Śląska 
Estrada Wojskowa (kolor); 18.25 — 
TV Przegląd Kulturalny; 18.45 __  
„Poligon”; 19.10 — „Przypomina­
my, radzimy’^; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.15 „Ostatnia 
gra Karima” — fab. film radź. 
(16 1.); 21.50 — „To nie były żar­
ty” (kolor): 22.45 — Dziennik (ko- 
lor); 23 — Wiadomości sportowe i 
sprawozd. z turnieju ’ koszykówki.

PROGRAM II: 
a na co dzień”

mowa (kolor) 
spotkania —
Iot); 17.40 —

6.50

17.10

— „Starów- 
impresja fił- 
— Kolorowe

.I.alki na plan” (ko
.Pasjonac pu-

blicystyka społeczna; 18.05 __  Mu 
zyka przy kominku, cz. III: „Mu­
zyczne podarunki”; 18.45 — Język
rosyjski; 19.20
Dziennik (kolor): 
misja z turnieju

Dobranoc i
20.15 — Trans-

o Puchar
koszykówce
Wyzwolenia

Warszawy; 21.45 — 24 godziny (ko­
lor); 21.55 — Nicolo Copernico Gra 
ta Patria — inscenizowany program
dokumentalny. reali

cuski (powt.).

\ XI konkurs „Bądźmy zdrowi"
zakończony

Redakcją „Głosu Wielkopol­
skiego”, Wojewódzki Zarząd 
Społecznego Komitetu Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc, Wo 
iewódzką Przychodnia Przeciw 
gruźlicza, Stacja Sanitarno- 
-Epidemiologiczna miasta Poz­
nania oraz Wojewódzki Zarząd 
Społecznego Komitetu Przeciw 
alkoholowego dziękują nauczy 
ciełom szkół podstawowych 
woj. poznańskiego za pomoc 
okazaną przy zorganizowaniu 
' onkursu rysunkowego.

Zgodnie z zapowiedzią, 10 
'auczycieli wyróżnionych zosta 
ło nagrodami (w postaci budzi

ków) za nadesłanie na ko-nkurs 
większej liczby rysunków swo 
ich uczniów.

Nagrody otrzymują: Stefania “ 
lecka — Szkołą Podstawowa nr 
Poznań; Anna Wądołowska — 
ła Podstawowa nr 7 Piła; Bożen* 
Stelmach — Gminna Szkoła Zbi°r
cza — Dobrzyca; Krystyna Alcer i 
Szkoła Podstawowa nr 7 w Ostf, 
wie; Janina Wojtkowiak — \
ła Podstawowa nr 24 Poznań; $ I 
nisława Kwapiszewska — Szk® 1 
Podstawowa im. BoWD Krzyż! I 
gusława Osztynowicz — Szkoła F® 
stawowa nr 4 Luboń; Jadwiga 
sińska — Szkoła Podstawowa nf , I 
Słupca; Bożena Kodrycka — I
la Podstawowa nr 1 Chodzież
nisława Suterska Szkoła

: St* 
pod'

III 3 ---- J »■.

Nagrody zostaną wysłane P* 
tą. (ej)


